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Niemcy I sprawa ukraińska 


i Poznań, 12. 12. 

Niemcy zawsze wspomagały nacjo- 
nalizm ukraiński, Oczywiście nie z mi- 
łości do Ukraińców, lecz w imie włas- 
nych egoistycznych interesów. Oddaw- 
na uśmiecha się im plan stworzenia 
„ńiepodległej” Wielkiej Ukrainy. 

Zdaniem niektórych polityków nie- 
mieckich odgrywających wielką rolę w 
Trzeciej Rzeszy — realizacja tego planu 
byłaby dla niej o wiele lepszym intere- 
sem niż odzyskanie kolonii, Widzą oni 
w „niepodległej (ale pod protektoratem 
Niemiec pozostającej) Ukrainie tereny 
kolonizacyjne, obfite źródło surowców i 
wielki rynek zbytu dla przemysłu nie- 
mieckiego, no i wspaniałe dopełnienie 
niemieckiej Mitteleuropy. 

Dlatego Niemcy sprzeciwiły się przy 
łączeniu Rusi Podkarpackiej do Węgier. 
Ruś ta ma być Piemontem ukraińskim. 

Polska, rzecz jasna, nie może pozwo- 
lić, aby Ruś Podkarpacka granicząca z 
Małopolską wschodnią stała się siedli- 
skiem irredenty ukraińskiej zmierzają- 
cej do oderwania odwiecznie polskich 
ziem od Rzeczypospolitej. Polska zajęła 
w tej sprawie stanowisko jasne i zdecy- 
dowane, czego, niestety, nie możemy 
powiedzieć o Węgrach. 

Głównie dlatego jeszcze nie nastą- 
piło przyłączenie Rusi Podkarpackiej 
do Węgier i przywrócenie granicy pol- 
sko - węgierskiej, 

* * w 

W polityce tak samo jak w brydżu: 
najlepszy gracz przegra, gdy ma partne- 
ra patałacha, 

Minister Beck nie mógł wygrać wiel- 
kiej gry o wspólną granicę polsko - wę- 
kierską, mając tak nieudolnego partne- 
ra, jakim okazał się p. Kanya. 

Były minister spraw zagranicznych 
Węgier nie umiał poprowadzić śry, a 
dobrych rad partnera nie słuchał. Inna 
rzecz, że na polityce p. Kanya zaciążyły 
błędy jego poprzedników i kolegów. 

Węgry straciły Słowację częściowo 
z własnej winy. W roku 1918, gdy się 
rozpadała monarchia Habsburgów, póź- 
niejszy premier Czechosłowacji Hodża 
pojechał do Budapesztu z taką propozy* 
cją: Słowacja opowie się za pozostawie- 
niem jej w ramach państwa węgierskie- 
go, ale żąda autonomii, Węgry odrzucili 
to żądanie — i stracili Słowację. 

Teraz znowu Węgry nie umiały ro- 
zegrać gry. A może nie mogły? 

Tragedią powojennych Węgier była 
rewolucja komunistyczna. Po upadku 
krwawych rządów Beli Kuna przyszła 
reakcja w bardzo złym gatunku. Decy- 
dujący wpływ na rządy uzyskały sfery 
uprzywilejowane gospodarczo, konserwa 
tywne politycznie, reakcyjne społecznie. 
Zmarnowano kilkanaście lat, w ciągu 
których można było wykrzesać nowe si- 
ły z tego narodu dzielnych żołnierzy. To 
się zemściło, W chwili decydującej Wę- 
grom zabrakło najsilniejszego w grze 
międzynarodowej atutu: siły. A może 
i wiary w swoje siły? 

W Niemczech do niedawna ścierały 
się dwa poglądy: że następnym celem 
polityki niemieckiej powinny być kolo- 
nie, oraz drugi, że narazie nie nale- 
ży żądać zwrotu kolonii, a przeciwnie, 
należy okazać Francji i Anglii dużo do- 
brej woli, aby uzyskać „wolną rękę” w 
Europie wschodniej — zwłaszcza w kwe 
stii ukraińskiej ` 


O ile wiadomo, Kanclerz Hitler jesz- 


cze nie wybrał, lecz jego milczenie w 
sprawie kolonii i wizyta min. Ribbentro- 
pa w Paryżu mają swoją wymowę. 

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy, 
jeśli skierują swoją ekspansję w kierun- 
ku wschodnim, nie napotkają na poważ- 
niejsze trudności ze strony mocarstw za 
chodnich, Francja jest osłabiona walka- 
mi wewnętrznymi i szachowana przez 
Włochy, które — rzecz to znamienna — 
właśnie teraz spowodowały ponowne 
naprężenie stosunków włosko - francu- 
skich. Zaś Anglia za wszelką cenę (pod 
warunkiem, że nie musiałaby zapłacić 
jej sama) pragnie odroczyć dyskusję na 
temat kolonii przynajmniej do chwili u- 
kończenia swego programu zbrojenio- 
wego. 

Nie znaczy to, by mocarstwa za- 
chodnie życzyły sobie dalszego wzrostu 
potęgi niemieckiej í hegemonii Niemiec 
w Europie. Anglia nigdy nie będzie się 
biła w czyjejś obronie, natomiast na- 
pewno uczyni to samo co w r. 1914, gdy 
ujrzy się zagrożoną, a będzie zagrożoną 


w chwili, gdy Niemcy staną się zbyt po- 
tężne. Od wieków polityka europejska 
Anglii polega na dążeniu do równowagi 
i zwraca się swym ostrzem przeciwko 
temu państwu, które ją zachwiało, Wie- 
dział o tym Bismark i dlatego nie mógł 
spać — wtedy, gdy potęga Niemiec ro- 
sła z rok na rok. Przewidywał on, że 
jeśli Anglia poczuje się zagrożoną przez 
Niemcy — poruszy ziemię i niebo, aby 
złamać ich potęgę. I tak się stało. 
Europa nigdy nie ścierpi długo hege- 
monii jednego państwa. Anglia i Fran- 
cja złamały potęgę Hiszpanii A gdy z 
kolei Francja uzyskała hegemonię — An 
glia zmobilizowała przeciwko niej całą 
prawie Europę. — Zaś po Sedanie An- 
glia nie szczędziła zabiegów i ofiar na- 
wet, by przerzucić most pojednania nad 
kanałem La Manche i z odwiecznego 
wroga stała się najlepszą przyjaciółką 
Francji — dlatego właśnie, że Francja 
była osłabiona a zwycięskie Niemcy 
stały się groźną potęgą, Po złamaniu 
przewagi niemieckiej Anglia dołożyła 


wszelkich starań, aby Francja nie stała 
się zbyt silną. Dlatego stosowała m. in. 
politykę ustępstw wobec Niemiec, Na 
tej drodze posunęła się za daleko, Obec- 
nie łoży miliardy na zbrojenia, które 
mają jej umożliwić przywrócenie za- 
chwianej równowagi sił w Europie. Nie 
będzie to rzeczą łatwą, ale jednak o 
wiele łatwiejszą, niż w epoce napoleoń- 
skiej. 

Trzecia Rzesza jest wielką potęgą. 
Ale Francja Nepoleona I była większą 
— i została pokonana pomimo, że jej 
armią dowodził największy w dziejach 
świata wódz. Żadne państwo nie ujarz- 
mi zjednoczonej Europy, a Europa już 
wielokroć dowiodła, że w chwili istotnej 
potrzeby — gdy zagrożonych jest kilka 
państw — musi się zdobyć na jednolity 
front przeciwko mającemu zbyt wielki 
apetyt. 

Na to liczyć można, lecz tym nie 
mniej m u si m y — i możemy — w szyb- 
kim tempie zwiększać nasze siły obron- 


ne, J. Zag. 


Czego Polsce brak? 


Rozumu politycznego na codzień — stwierdził p. Wicepremier — 
oraz silnych instytucji finansowych 


Wilno, 12. 12. (PAT). 

Wczoraj odbyło się uróczyste poświęce- 
nie nowego gmachu oddziału Banku Gò- 
spodarstwa Krajowego w Wilnie, na które 
przybył wicepremier i minister skarbu inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski. 

O godz. 9 odbyła się w bazylice wileń- 
skiej msz św., którą celebrował J. E. ks. ar- 
cybiskup Jałbrzykowski. 

Po nabożeństwie p. wicepremier z to- 
warzyszącymi mu osobami udał się na 
Rossę, gdzie oddał hołd sercu Marszałka 
Piłsudskiego. P. Wicepremier i gen. Góre- 
cki złożyli u stóp mauzoleum piękne wią- 
zanki kwiatów, przepasane o barwach na- 
rodowych. 

O godz. 11 rozpoczęła się właściwa uro- 
czystość poświęcenia nowego gmachu. 

Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. ar> 
cybiskup Jałbrzykowski, który następnie 
wygłosił przemówienie i złożył serdeczne 
życzenia. 

Z kolei zabrał głos prezydent miasta dr. 
Wiktor Maleszewski, a następnie p. wice- 
premier inż. Eugeniusz Kwiatkowski wy- 
głosił następujące przemówienie: 


Jego Ekscelencjo, Panie i Panowie! 

Nie jest to może przypadkiem, że w cią- 
gu jednego roku otwarto tu w Wilnie w no- 
wych i wspaniałych siedzibach dwie finan- 
sowe instytucje o dużym zasięgu gospodar- 
czym i dużym zasięgu społecznym. Każdy 
rolnik wie, że istnieje t. zw. libiegowskie 
prawo minimum, które mówi, że doprowa- 
dzenie do gleby tego czynnika, który w da- 
riej chwili znajduje się w ilości najmniejszej, 
uruchamia wszystkie inne czynniki aktyw- 
ne i w rezultacie otrzymuje się największe 
plony i największe rezultaty. 

Gdyby zapytać czego ma Polska dzisiaj 
w „minimum”, to przypuszczam, że jakkol- 
wiek jesteśmy jako Polacy silnie indywidu- 
alnie zabarwieni, odpowiemy zgodnie, że 
najwięcej brak nam dwóch czynników: 
głębokiego rozumu politycznego na codzień 
i silnych instytucyj finansowych, operują- 
cych pieniądzem i kredytem. 

Żyjemy dzisiaj wszyscy myślą o nowym 
urządzeniu Polski. Wszyscy w duchu prote- 
stujemy przeciwko temu, co nam pod wzglę 
dem materialnym i organizacyjnym zosta- 
wiły zabory i stuletnia niewola, a w duszy 


Jugosławia po wyborach 


Znaczny sukces odniosła partia rządowa 


Białogród, 12. 12. (PAT). 
Wczoraj w całej Jugosławii rozpoczęły 
się wybory do Skupsztyny. 35 okręgów wy- 
biera ogółem 368 posłów. Wystawiono trzy 
listy: listę premiera Stojadinowicza, dr. 
Maczka i Lieticza. 

W okręgach Sawy oraz wybrzeża Adria- 
tyku wydarzyły się akty teroru wyborcze- 
go, stosowanego przez zwolenników dr. 
Maczka. Jak donosi agencja Avala, wybory 
w tych okręgach mogą być unieważnione z 
racji wspomnianych aktów  terorystycz- 
nych. 

Wedle przypuszczalnych obliczeń stron- 
nictwo rządowe zdobyło w przyszłej Skup- 
czynie 60 do 70 proc. mandatów. Lista rzą- 


dowa zdobyła większość, poza Chorwacją 
i Dalmacją, gdzie wedle doniesień Havasa, 
wiele głosów padło na opozycyjną listę. 
Mniejszości narodowe w całej Jugosławii 
głosowały na listę rządową. 

Oficjalny wynik wyborów w Białośro- 
dzie: 48.277 głosów padło na listę premiera 
Stojadinowicza, 13.340 głosów padło na 
wszystkie listy opozycyjne łącznie. 


148 ofiar tajfunu 
Manilla, 12. 12. (PAT). 
Ogłoszono urzędowo, iż ołiarą tajfunu, 
jaki przeszedł nad Manillą w dniu 8 gru- 
dnia, padło 148 zabitych. 


widzimy zupełnie inną ojczyznę, inną, bo 
potężną i wszechstronnie rozbudowaną Pol 
skę, Jeżeli mamy tworzyć nowe dzieła, to 
musimy posiadać środki finansowe i musi- 
my je wprowadzić w głąb społeczeństwa 
polskiego, Jednym z najważniejszych za- 
dań współczesnego pokolenia Polski jest 
rozbudowa naszej siły obronnej. Wielka 
część programu inwestycyjnego służy temu 
celowi. Stąd może powstać niepokój w ró- 
żnych dzielnicach Polski, czy na ich potrze- 
by pozostaną jeszcze wolne środki pienię- 
żne. Ziemie wschodnie Rzeczypospolitej ma 
ją jednak za sobą jeden niezwykły argument 
w uzyskaniu produktywnych kredytów. 
Skonstatowaliśmy bowiem w sposób mate- 
matyczny na przestrzeni ostatnich dwu lat, 
że pieniądz oddany do dyspozycji gospodar 
czej na ziemiach wschodnich daje prędsze 
i większe rezultaty cyfrowe, aniżeli gdzie- 
indziej, Widocznie, że prawo minimum pie- 
niądza działa tu najsilniej, 

Mam wgląd we wszystkie zeznania do- 
tyczące podatku dochodowego, Od dwóch 
lat najsilniejszy rozwój, za wyjątkiem kilku 
miast w okręgu centralnym — wykazują 
Kresy Wschodnie. Jeżeli zaś uznajemy, że 
rentowność inwestycyj nie jest zagadnie- 
niem drugorzędnym, to nie ma obawy, by 
postulaty Ziem Wschodnich mogły być w 
zakresie kredytowym lekceważone. Skła- 
dam więc życzenia w imieniu rządu na rę- 
ce pana prezesa banku gen. Góreckiego, 
żeby w tej bardzo pięknej siedzibie wileń- 
skiego oddziała Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego powodziło się tej instytucji jak nale- 
piej, ale to nie wszystko, ta instytucja jest 
związana z Ziemią Wileńską, więc życzę, 
żeby nie tylko powodziło się dobrze ban- 
kowi, ale pragnę żeby powodziło się Ziemi 
Wileńskiej w oparciu o realną współpracę 
z Bankiem Gospodarstwa Krajowego. 

Po przemówieniu p. Wicepremier ude- 
korował Krzyżami Zasługi trzech urzędni- 
ków oddziału wileńskiego BGK. 

Uroczystości poświęcenia zakończyły 
się zwiedzeniem przez przybyłych gmachu 


Cena 10 $r. 


Str. Z 


Wtorek, dnia 13 grudnia 1938 r. 


Gen. $Skwarczyński przemawia 


na zjeździe zespołów prawniczych 0.Z.N. 


W niedzielę o godz. 11 odbył się w 
oficerskim kasynie garnizonowym 1-szy 
zjazd zespołów góayozych Obozu Zje- 

oczenia Narodowego. Na zjazd przy- 
było ponad 500 prawników z terenu ca- 
łej Polski. Licznie reprezentowani byli 
posłowie i senatorowie — prawnicy. Ró- 

t- wnież licznie stawili się wszyscy praw- 
nicy, będący członkami sztabu OZN. 

Zjazd otworzył szef OZN gen. Stanisław 

Skwarczyński, który wygłosił następu- 

jące przemówienie: 

Szanowni Panowie! 

Otwieram ogólnopolski zjazd prawni- 
ków — członków Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego i witam Jego uczestników. Pa- 
nowie, jako prawnicy rozpoczynacie, jedni 
g pierwszych swą działalność w formach or 
ganizacyjnych zespołów zawodowych i za- 
gadnieniowych przewidywanych w struktu- 
rże organizacyjnej naszego Obozu. 

Wyrażam swą gorącą radość -z tego fak- 
tu, że właśnie wy, prawnicy, stajecie do tej 
pracy zespołowej. Uważam bowiem, że rola 
prawnika w życiu publicznym jest szcze- 
gólnie doniosła i odpowiedzialna. 

Macie Panowie przed sobą wielkie za- 
dania. Wskazał je najlepiej Józet Piłsudski, 
kiedy mówiąc o objęciu przez siebie w ro- 
ku 1918 steru nawy państwowej podkreślił 
wyraźnie, że pierwszym jego „postanowie- 
niem było szukanie prawa i umacnianie po- 
czucia jego w całym narodzie”. 

Prawnicy polscy nadal muszą szukać 
tego prawa zgodnego z duchem i charakte- 
rem narodu. Nie wystarczy w tej dziedzinie 
tylko czysto teoretyczna praca kodyfika- 
cyjna. 

Aby prawodawstwo polskie było istot- 
nie najlepsze i znajdowało właściwe zrozu- 
mienie musi odpowiadać warunkom psy- 
chicznym Narodu Polskiego, musi liczyć 
się z zachodzącymi przemianami życia 
zbiorowego i nowymi nurtami społecznymi. 
Zależy to w dużym stopniu od samych pra- 
wników, od stopnia związania się ich z ży- 
ciem publicznym i wnikliwego wyczuwania 
zachodzących w nim procesów; społecznych 
i gospodarczych. 

Z natury swego wykształcenia prawnicy 
obdarzeni są szeroką skalą zainteresowań 
i posiadają poważne kwalifikacje do speł- 
niania w życiu społecznym funkcji organi- 
zatorsko - kierowniczych. 

"Prawnicy Polacy muszą zrozumieć jak 


wielkie mają przed sobą zadania, jak po- |k 


ważna czeka ich praca i jak wielkie zna- 
czenie będzie miał ich czynny udział w ży- 
ciu Narodu. 

Rola ich w życiu państwa nie ogranicza 
się tylko do sumiennego sprawowania swe- 
go zawodu. Poza tym pamiętać muszą o 
swych naturalnych kwalifikacjach do wy- 
dajnej i przodowniczej pracy w życiu spo- 


UA UW WU UO 


. Burmistrz Kowna 
w Warszawie 


Warszawa, 12. 12. (PAT) 

W dniu dzisiejszym przybywa do War- 
szawy z wizytą do prezydenta m. st. War- 
szawy Stefana Starzyńskiego burmistrz mia 
sta Kowna, min. Antoni Merkys, 

Program pobytu min. Merkysa w War- 
szawie przewiduje m. in. złożenie wizyt ofi- 
cjalnych, zwiedzanie zabytków miasta oraz 
szereg przyjęć. 


łecznym i z pracy tej umieć wynieść naj- 
lepsze obserwacje niezbędne do tworzenia 
nowych podstaw naszego, polskiego prawa 
i do umiejętnego stosowania go w życiu. 

W realizowaniu dążeń naszego Obozu 
do budowy Polski wielkiej, potężnej i spra- 
wiedliwej prawnicy mają szczególnie wdzię 
czne pole do pracy. Zarówno w dziedzinie 


swej pracy zawodowej jak i społecznej 
wiele bardzo mogą zdziałać dla podniesie- 
nia potęgi Polski przez utrwalanie i reali- 
zowanie idei zjednoczenia narodu. 

Wierzę, że te zadania w pracach na- 
szego Obozu Panowie spełnicie dobrze 
i szczerze Panom tego życzę. (Długotrwałe 
oklaski). 


Rezolucja zjazdu 


Rezolucja uchwalona na zjeździe ze- 
społów prawniczych OZN: 

Ogólnopolski zjazd zespołów prawni- 
czych OZN powołanych do życia dla współ- 
działania przy budowie polskiej rzeczywi- 
stości w myśl założeń programowych de- 
klaracji ideowej OZN stwierdza, że praw- 
nictwo polskie świadome swej współodpo- 
wiedzialności za losy państwa składa przy- 
rzeczenie uroczyste: pracom potęgę Rzeczy 
pospolitej ubezpieczonym siły swe oraz 
umiejętności w najszerszym poświęcać roz- 
miarze, 

Jednocześnie już dzisiaj, by linie kierun- 


kowe pracom swoim wytknąć i poczynania 
nasze z deklaracji lutowej wyprowadzić, 
zjazd stwierdza: 

Prawo polskie nie może z moralnością 
chrześcijańską w najmniejszej nawet pozo- 
stawać sprzeczności. 


Prawo polskie nie może być adbiciem 
niepolskich stosunków czy teoryj, musi być 
ono wyrazem ducha narodu w jego wieko- 
wej tradycji, uzgodnionej z potrzebami dnia 
dzisiejszego i z nakazami jutra. 


Prawo wreszcie winno być narodu w je- 
go walce o wielkość — orężem, 


Stan wyjątkowy w Kownie 


został wprowadzony 
Kowno, 12. 12. (PAT) 


Na. mocy dekretu prezydenta republiki 
wprowadzono na przeciąg 6 miesięcy od dn. 
10 grudnia rb. stan wyjątkowy w mieście 
Kownie i powiecie kowieńskim. 


Stan wyjątkowy został wprowadzony — 
jak głosi komunikat urzędowy — z powo- 
du przejawiającej się w ostatnich czasach 


na okres 6 miesięcy 


Według ustawy o stanie wyjątkowym z 
roku 1925, osoby mącące spokój publiczny 
mogą być mocą orzeczenia ministra spraw 
wewnętrznych oddawane pod nadzór policji 
lub też zsyłane do obozów pracy przymu- 
sowej. Poza tym minister spraw wewn. pod 
czas trwania stanu wyjątkowego ma prawo 
wydawania obowiązujących rozporządzeń. 
Niestosowanie się do nich pociąga karę 


szkodliwej działalności czynników nieodpo-j grzywny do 5.000 litów lub więzienia do 


wiedzialnych. 


trzech miesięcy» 


Bunt generałów chińskich 
przeciwko marsz Czang-Kai-Szekowi 


Tokio, 12. 12. (PAT) 

Dziennik „Niczi-Niczi” donosi, iż chiń- 
scy generałowie w prowincjach północno- 
zachodnich otwarcie wyrażają swe oburze- 
nie z powodu polityki marsz. Czang Kai Sze 
a. 


Sytuacja przypomina czasy buntu marsz. 
Czang - Sue - Lianga przeciwko marsz. 
Czang - Kai - Szekowi. Wspomniani gene- 
rałowie zarzucają marsz. Czang - Kai - Sze 
kowi, iż zaniedbał obronę prowincji północ- 
no-zachodnich. 


Ostatnio w m. Yean w prowincji Szansi 
odbyła się narada z udziałem generałów: 
Feng - Yu - Hsianga, Yen Si - Shana i Maa- 
Czan$-Szanga, podczas której wysunięto na 
stępujące postulaty: 


1) Połączenie trzech prowincyj północ- 
no-zachodnich w jedną jednostkę admini- 
stracyjną celem wspólnej obrony przeciwko 
Japończykom, 2) Usprawnienia komunika- 
cji i transportu w tych prowincjach oraz za- 
cieśnienia stosunków pomiędzy tymi pro- 
wincjami z ZSRR. 3) Doprowadzenie sił 
zbrojnych tych prowincyj do miliona żołnie- 
rzy. 

Marsz. Czang - Kai - Szek oświadczył w 
odpowiedzi, iż przybędzie niebawem do pro 
wincji północno-zachodnich, celem omówie- 
nia tych spraw z tamtejszymi generałami. 

Dziennik „Niczi-Niczi” zwraca uwagę, że 
uwzględnienie tych postulatów przez marsz. 
Czang Kai Szeka oddałoby północno-zacho- 
dnie Chiny pod całkowitą władzę komuni- 
stów, 


Hr. Stefan (saky mianowany 
ministrem spraw zagranicznych 


Budapeszt, 12. 12. (PAT) 


Węgierskim ministrem spraw zagranicz- 
nych został hr. Stefan Csaky. 


Nowy minister ma lat 45, Urodził się w 
m. Segeswar w Transylwanii i należy do 
rodziny, która dała już Węgrom wielu mi- 
nistrów. W jego żyłach płynie krew wiel- 
kiego króla polskiego Stefana Batorego. 


Hr. Csaky rozpoczął swoją karierę w 
wieku lat 24 w chwili organizowania mini- 
sterstwa spraw zagranicznych niepodle- 
głych Węgier. Był przydzielony do delega- 
cji węgierskiej na rokowania pokojowe, po 


czym zajmował szereg stanowisk w służ- 
bie zagranicznej, m. in. był członkiem po- 
selstw przy Watykanie i Madrycie. Hr. 
Csaky przez jakiś czas kierował wydzia- 
łem prasowym ministerstwa spr. zagr. O- 
statnio był szefem gabinetu ministra Kahya, 
zaś niedawno otrzymał tytuł ministra peł- 
nomocnego. Hr. Csaky jest jednym z naj- 
wybitniejszych dyplomatów węgierskich i 
zwłaszcza w czasie ostatnich wydarzeń o- 
sobiście prowadził rokowania w Mona- 
chium, Rzymie i w Warszawie. Jest kawa- 
lerem wielu odznaczeń węgierskich i zagra 
nicznych. 


Dekoracja zasłużonych kolejarzy 
przez gen. Sosnkowskiego 


Warszawa, 12. 12. (PAT). 

Wczoraj odbyła się w Warszawie uro- 
czystość dekoracji orderem „Polonia Resti- 
tuta" i Krzyżami Zasługi członków Związ- 
ku b. uczestników Wojskowej Straży Ko- 
lejowej R. P. 

Do lokalu zarządu związku b. uczestni- 
ków Wojskowej Straży Kolejowej R. P. w 
Warszawie przybył prezes honorowy zwią- 


zku gen. broni Kazimierz Sosnkowski i ude- 
korował 84 członków związku. 

Gen. Sosnkowski w przemówieniu pod- 
kreślił wielkie znaczenie pracy kolejarza 
dla obrony kraju i przypomniał pierwszy 
rok trudów u podstaw odrodzonego pań- 
stwa polskiego i dzieło dokonane przez b. 
wojskową straż kolejową w dziedzinie za- 
pewnienia ładu i porządku na kolejach. 
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W Dniu Imienin 
Aleksandry Piłsudskiej 


|  wało się ponad siły 
; załamywały się naj- 


ła się zawsze na ich czele, dając przykład 
poświęcenia i oddania bez reszty ukocha- 
nej nad wszystko idei. Jej osoba będzie 
zawsze symbolem ofiarnej i bezinteresow- 
nej pracy dla dobra Polski i dobra pow- 
szechnego, 

Dziś, w dniu Imtenin Pani Marszałko- 
wej niech nam wolno będzie przyłączyć 
się do tych gorących życzeń, które składa 
cała Polską r 


Uroczystość polska 
w Brukseli 
Bruksela, 12. 12. (PAT): 

Wczoraj w południe w dzielnicy Moole 
odbyła się inauguracja alei im. Prezydenta 
Mościckiego. 

Na uroczystości obecni byli burmistrz 
i ławnicy gminy, przedstawicel min. Spaa- 
ka, poseł R. P. w Brukseli, konsul R. P, o- 
raz członkowie poselstwa i konsulatu pol- 
skiego, 

Burmistrz w przemówieniu swym pod- 
niósł zalety uczonego i męża stanu Prezy- 
denta Mościckiego. W odpowiedzi poseł R. 
P. wyraził w serdecznych słowach podzię- 
kowanie za ten dowód przyjażni dla Pol- 
ski. 

|— 
Min. Świętosławski 
w Tallinie 
Tallin, 12. 12. (PAT) 
W przejeździe do Helsinek zatrzymał się 

w Tallinie minister w. r. i o. p. Świętosław- 
ski. Na dworcu powitał p. ministra poseł 
R. P. Przesmycki wraz z członkami posel- 
stwa. Minister Świętosławski zwiedził Tal- 
lin.. W przyjęciu, wydanym na rzecz mini- 
stra Świętosławskiego przez. posła R. P., 
wziął udział estoński minister oświaty Jaak 
son, wiceminister Paets, dyrektor departa- 
mentu m. s, z. prof. Kaasik i inni, 


Nagły zgon kapłana 
Lwów, 12. 12. (PAT) 

W czasie poświęcenia domu katolickie* 
go na Kulparkowie (dzielnica Lwowa) w 2- 
becności J. Eks. ks. arcybiskupa dr Twar- 
dowskiego i prezydenta miastą dr Ostrow- 
skiego oraz licznie zaproszonych gości, 
zmarł nagle na udar serca proboszcz para- 
fi św. Marii Magdaleny, kan. hon., obrońca 
Lwowa, kapelan harcerzy lwowskich, ks. 
Gerard Szmyd. 

Zmarły kapelan odznaczony był Krzy- 
żem Walecznych, Krzyżem Zasługi oraz naj 
wyższymi odznaczeniami harcerskimi jako 
b. przewodniczący zarządu lwowskiego Z. 
H, P: 

Zgon ks. prob. Szmyda wywołał wśród 
społeczeństwa lwowskiego wielkie wraże- 
nie i powszechny żal. 

Wręczenie nagród Nobla 
Sztokholm, 12. 12. (PAT) 

W dniu wczorajszym, jako w rocznicę 
śmierci Nobla odbyła się uroczystość wrę- 
czenia nagród jego imienia tegorocznym 
laureatom: autorce amerykańskiej Pearl 
Buck (nagroda literacka) oraz uczonemu 
włoskiemu prof, Ferni'emu (nagroda w dzia 
le fizyki). Wręczenia nagród dokonał król 
w obecności członków rodziny królewskiej, 
rządu i korpusu dyplomatycznego, przed- 
stawicieli nauki i literatury. 

Wieczorem odbył się uroczysty bankiet 
w salach ratusza, 


Usuwanie „starej gwardii 
Moskwa, 12. 12. (PAT). 
Jak wynika z artykułu wstępnego w 
„Komsomolskiej Prawdzie”, długoletni kie- 
rownik Komsomołu Kosarew, został usunię- 
ty z zajmowanego stanowiska głównie za 
to, że hamował dostęp do kierowniczych 
stanowisk w Komsomole- młodym kadrom. 
„Czystka” jaka obecnie przeprowadzona 
| jest w Komsomole, idzie głównie po linii 
usuwania „starej śwardii'+ 
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Zmiana warty na Łubiance 


O.P. Uima nowtji iin, Ale na 


Pod komisarz - założyciel Ury- 
eki został sastrzelony. W . tajemniczych 
okolicznościach zmarł jego następca — 
Deierżyński. , Mienżyńskiego  „wykoń- 
czył” Jagoda, podobno podsunął mu tru 
cienę. Henryka Jagodę „zlik ał 
Jeżow. Wraz z nim baron  Steiger, 
Brandt, Ostrowski. Jeżowowi podsunął 
sztylet, by popelnił polityczne harakiri 
Gruzin Lawrencjusz Beria. 

Oficjalny komunikat twierdzi wpraw 
dzie, że Jeżow ewolniony został na wla- 
mą prośbę, (podobno ze względu na zły 
sian zdrowia), że w dalszym ciągu 
komisarzem transportu wodnego. > Wid 

my jednak, co to znaczy „na własną 
prod” w stosunkach sowieckich, co 


te resorty, łączność i transport, cieszą 
się kiepską sławą na Kremlu, uchodzą 
ga przedsionek do więzienia na Łubian- 
ce, — 

O ile wszystko pójdzie teraz normal 
mym, sowieckim trybem, to za jakieś 4 
miesiące zobaczymy Jeżowa na ławie 
oskarżonych pod zarzwiem trockizmu — 
a jego piękna, czarnooka małżonka, Że- 
mieczka Salomon, albo pójdzie na wy- 
gnanie, albo też okaże się prowokator- 
ką, która wydała męża w ręce sprawie- 
dłiwości. 


Sprawdziły się prorocze słowa Leni- 


Olej jadalny z tytoniu 
Jak donosi prasa niemiecka, w instytu- 
cię badawczym w Forcheim przeprowadza 
się obeonie próby uzyskania oleju jadalne- 
go z nasion rośliny tytoniowej. Jak stwier- 


Z wyciśniętych nasion tytoniowych wy- 
rabiá się makuchy jako pokarm dla bydła. 
Podobne próby z dobrym wynikiem prze- 
prowadzono również w innych krajach pro- 
dukujących tytoń, a zwłaszcza w Grecji, 
Bułgarii, Rumunii i we Włoszech. . Według 
obliczeń niemieckiego urzędu aprowizacyi- 
nego, zwiększenie konsumcji ołeju z nasie- 
mia tytoniowego pozwoliłoby na dalsze 
oszczędzanie masła i innych naturalnych 
tłuszczów jadalnych, których brak daje się 
odczuwać w Rzeszy coraz dotkliwiej. 


Dr Fiorian Znaniecki 


Profesor Uniwersytetu Poznańskiego 
Dyrektor Polskie, 


go Instytutu Socjologiczne ge. 


Walka z bezrobociem 
jako nakaz humanitaryzmu 


Poznań, 9. 12. 


do których zwraca się o pracę, często urzę- 


Trzeci już rok pracownicy Polskiego | dników instytucyj, do których się zwraca o 


Instytutu Socjologicznego oraz studenci soc- 
jołogii w Uniwersytecie Poznańskim pro- 
wadzą badania nad życiem bezrobotnych. 
Zapoznalłiśmy się blisko z setkami rodzin; 
mamy setki szczegółowych życiorysów, 
własnoręcznie przez bezrobotnych pisa- 
nych. Namczyliśmy się patrzeć na ich ży- 
cie nie oczyma zewnętrznych obserwato- 
rów, lecz od wewnątrz, z własnego ich pun- 
ktu widzenia; rozumieć nie tylko pojedyń- 
cze jego epizody, lecz całkowity jego prze- 
bieg w ciągu długich miesięcy i lat. Wyni- 
ki naukowe z naszych badań wkrótce za- 


poradę i pomoc. Szybki lub powolny, lecz 
mieunikniony zanik sił, zdrowia, energii du- 
chowej. Zanik wiary w dobroć ludzką, w 


dzień, z roku na rok, na bliskich i drogich, 

ten los. Zwłaszcza na dzie- 
ci. Te dzieci wygłodzone, chorowite, uczest 
niczące od najwcześniejszych lat we wszy- 
niach, wysiłkach, zawodach starszego po- 
kołenia, fłumiących wszelkie porywy rado- 
ści i zapału; te dzieci, których dalsze życie 


czniemy ogłaszać. Lecz prócz naukowych, | zapowiada się tak samo, jak życie rodziców 


Śnieżno-biała bielizna jest dumą 
każdej pani domu. Wiadomo, że 


śnieżną 


najłatwiej, 


ogólnie 


białość bielizny osięga się 
używając do prania 
znane 


wysuszone mydło 


cujący czerpie z poczucia, że jego praca, 
ta główna jego funkcja społeczna, jest na 
coś potrzebna, coś warta dla innych ludzi. 
Utrata szacunku ludzkiego, przejawiająca 
się w niezliczonych upokorzeniach ze stro- 


ny krewnych, przyjaciół, znajomych, ludzi 


— chyba o tyłe mniej tragicznie, że lepsze- 


Sk wów bagó, mó Gołoty 2 „błiź- 
nich" bezrobotnego? Co myśleć o tych 
doń aejcentówih i kobi. Aa 
cych się „chrześcijanami”, którzy sami ma- 
jąc dość, nie tyłko na opędzenie koniecz- 
nych potrzeb życiowych, ale i na wiele rze- 


fizycznych czy, bez których normalny człowiek w dzi- 


siejszym społeczeństwie polskim doskonale 
obejść się może, spokojnie znoszą obok sie- 


iu. | bie tak straszne tragedie ludzkie? Wielu 


z nich powie zapewne: „Co ja mogę zrobić 
dla usunięcia bezrobocia? Tym się zajmują 
instytucje państwowe i samorządowe pod 
kierownictwem fachowców." Prawda. Ale 


każdy może przyczynić się do tego, by bez- 
robotni i ich rodziny przetrwali bezrobocie 


iej | bez ruiny ciała i upadku ducha. Na to trze- 


ba, aby każdy zależnie od zamożności za- 
czął dawać na bezrobotnych, czy za pośre- 
dmictwem instytucji, czy bezpośrednio, 
zwłaszcza matkom, od trzech do pięciu ra- 
zy więcej, niż ta minimalna składka, jaką 
ustaliły Komitety Obywatelskie. Byłoby to 
daleko jeszcze od wymagań ideału „miło- 
wania bliźniego jak siebie samego", ale 
przynajmniej uczyniłoby zadość elementar- 


ODGŁOSY 


GŁOSY I 


Maniaey partyjnego 
warcholstwa 
W przemówieniu swoim, wygłoszonym 
podczas debaty generalnej w Sejmie, szef 
O. Z. N. poruszył również zagadnienie ży- 
dowskie. Gen. Skwarczyński nakreślił ogól- 


ne zarysy pozytywnego programu O. Z. N. 
w sprawie żydowskiej, ale i potępił kate- 
$orycznie poczynania, zmierzające do wy- 
zyskiwania tej sprawy w celu siania anar- 
chii i do partyjnych rozgrywek. 

Po tym uderzeniu w stół szefa OZN o- 
dezwały się natychmiast nożyce w central- 
nym organie Stron. Narodowego, „War- 
szawskim Dzienniku Narodowym”, któremu 
należńą odprawę dał dr. Zdzisław Stahl 
na łamach „Gazety Polskiej". 

Dr. Stahl stwierdza: 


„Z wywodów endeckiego organu wynika 
jasno teza, że naród polski jest obecnie po- 
litycznie zależny od żydów, podobnie, jak 
był w okresie niewoli zależny od swoich 
trzech zaborców. 

Trzeba stwierdzić, że teza taka, będąc 
fałszem stanowi zarazem obrazę polskiego 
systemu rządów i ustroju państwowego, pol- 
skiej tradycji minionego dwudziestolecia i 
w ogólnym swym wniosku obrazę narodu 
polskiego, jako rzekomego niewolnika obcej 
potencji we własnym państwie. Z tej absur- 
dalnej i maniackiej tezy wynika, że wszyst- 
kie osiągnięcia Polski, uzyskane w ciągu 
minionych lat dwudziestu, wzrost siły pań- 
stwowej i wspaniały jego rozwój, który ze- 
sławiony z ościennymi państwami dał ostat- 


i 


— zaprzód w konflikcie w konflikcie z Litwą, a po- 
raf w kryzysie czecho-słowackim — zwy- 
cięstwo, oczywistą przewagę i rozszerzenie 
granic o stare piastowskie ziemie, że osią- 
śnięcia te zostały dokonane... pod żydow- 
skimi rządami. 

Endecja chciałaby przedstawić się pol- 
skiej opinii, jako kandydatka na „oswobo- 
dziciela” z pod tych rządów, które dzisiaj 
państwo nasze prowadzą i próbuje obecnie 
formułować program niepodległościowy spó- 
źniony oo najmniej o dwadzieścia lat, Mo- 
żemy zapewnić partyjne koła Str. Narodo- 
wego, że nawet tak niezawodny środek jak 
żydzi nie wiele tu pomoże, z opresji nie wy- 
ratuje i maniaków partyjnego warcholstwa 
do władzy mie zaprowadzi." 


Gra na zwłokę 

Przed kilku dniami zakończyły się ob- 
rady konferencji poeviańskiej w Londynie. 
Nie dała ona żadnych rezultatów. Nie przy- 
gotowano nawet materiałów do dyskusji. 
Postanowiono jedynie zwołać plenarne po- 
siedzenie komitetu w styczniu przyszłego 
roku. 

„Znamy już dobrze — pisze „Kurier Po- 
ranny" — tę taktykę odwlekania i przerzu- 
cania odpowiedzialności, gdyż jest ona pow- 
szechnie stosowana przez państwa, na kłó- 
rych ciąży obowiązek rozwiązania zagadnie- 
nia emigracji żydowskiej. 

Finanseria żydowska sowicie opłaca mię- 
dzynarodową prasę za podnoszenie alarmów 
i lamentów, gdy jakieś państwo rozwiązuje 
we własnym zakresie zagadnienie żydow- 
skie, ale ociąga się z wyłożeniem odpowied- 


nich kapitałów dla emigrantów i osadnictwa 


żydowskiego. I rzecz niezmiernie charakte- 
rystyczna: żydzi uznający konieczność emi- 
gracji nie żądają od milionerów współwyz- 
nawców sfinansowania akcji emigracyjnej, 
ale wysuwają wobec narodów - gospodarzy 
postulat opłacenia kosztów ich wyjazdu. 

A tymczasem czas płynie i niesie wielkie 
przeobrażeńia w życiu narodów. Problem 
żydowski w Europie fermentuje i grozi wy- 
buchem, Tylko emigracja jest tu właściwą 
klapą bezpieczeństwa. Tylko emigracja ocali 
żydów i przyniesie ulgę krajom zażydzo- 
nym. 


P. P.S. ma szanse — 


dzięki żydom 
Walka wyborcza w stolicy toczy się 


głównie między Narodowo - Gospodarczym 
Blokiem Wyborczym, P. P. S., Stronnic- 
twem Narodowym i O. N. R. Interesujące 
spostrzeżenia o możliwościach żydów wy- 
powiedział prez. Starzyński w wywiadzie 
udzielonym „Iskrze”, 

„Jest znamienne — mówił p. Starzyński 
— że PPS, umieszczając na swej liście tro- 
chę nazwisk żydowskich — w centralnym 
okręgu żydowskim listy swej nie zgłosiła, 
a żydzi nie zgłosili swych list w wielu okrę- 
gach o mniejszym odsetku żydów, Można 
się domyślać, że żydzi oddadzą swe głosy 
na listę socjalistów i t. zw. demokratów w 
okręgach mieszanych z większym czy mniej- 
szym odsetkiem żydów. 

Nie należy tego nie doceniać, gdyż przy 
takiej konstelacji jest to przeciwnik poważ- 
ny. Należy mieć też na uwadze, że komu- 
niści — jeśli istnieją w Warszawie w jakiejś 
poważniejszej liczbie, oddadzą też swe gło- 
sy na PPS lub listy żydowskie. Niewątpli- 
wie więc PPS wraz z żydami, których jest 
w Warszawie blisko 30 proc, może osiąg- 
nąć sporą liczbę mandatów.” 


mym zasadom życzłiwości ludzie]. 
Gorszym jednak jeszcze od obojętności 
jest często usprawiedłiwianie własnego su- 


„PŁASKIE EXTRA" 
JESZCZE LEPSZE 0D 
„PIASKI“ 


mienia przez zrzucanie winy tragedii bez- 
robotnych na nich samych. Jest to objaw al- 
bo ignorancji, ałbo podłości. Miejmy na- 
dzieję, że pierwszej. 

Słyszy się często, że bezrobotni nie chcą 
pracować. Takie uogólnienie, to i nonsens 

i krzywda oburzająca. Nie mieszajmy bez- 
eren z zawodowymi żebrakami, włó- 
częgami, przestępcami. Bezrobotny, to czło 
wiek, który dawniej żył jako względnie re- 
gularnie zatrudniony pracownik i prz 
nim być wskutek przyczyn ogólno - ekóno- 
micznych. Rzadkim zaiste wyjątkiem jest 
bezrobotny, który w pierwszych przynaj- 
mniej latach swaśo bezrobocia nie pragnął 
zostać znów regularnie zatrudnionym pra- 
cownikiem i nie czynił po temu wysiłków. 
Jeżeli nieraz się zdarza, że bezrobotny nie 
przyjmuje każdej ofiarowanej mu pracy lub 
pracuje źle, są poważne tego powody. Nie- 
kiedy odrzuca dorywczy lub niepewny za- 
robek, bojąc się utraty prawa do pomocy 
urzędowej. Pracownik zawodowy unika 
pracy niewykwalifikowanej, która później 
utrudni mu lub uniemożliwi powrót do daw- 
nego zawodu. Często bezrobotnemu dają 
pracę, do której jest niezdolny z braku 
wprawy lub sił. Częściej jeszcze traktuje 

sir nie jako normalnego pracownika, 
lecz jak przedmiot „łaski”, który winien 
byłe czym się zadowolić i wszystko znieść. 
„łaskawcy” dają mu wynagrodzenie i wa- 
runki pracy, jakiej nie śmieliby mu propo- 
nować, gdyby nie był bezrobotnym, obcho- 
dzą się z nim lekceważąco, upokarzająco, 
nieraz brutalnie, nie licząc się ani z jego 
osłąbieniem organicznym, ani z jego stanem 
psychicznym, wymagającym taktu, subtel- 
ności, ludzkości. Znamy setki podobnych 
faktów i właśnie ci, co najwięcej są winmi, 
najgłośniej oskarżają bezrobotnych o nie- 
chęć do pracy. 

Zapewne, bytowanie bezrobotnych, to 
zespół czynników, spychających ich potęż- 
nie w dół, do poziomu żebraków, włóczę- 
gów i przestępców. Część ich po długim 
oporze ulega temu naciskowi i marnuje się 
bezpowrotnie. Ale za każdego, kto uległ, 
wskazać możemy kilku, którzy po latach 
wciąż trwają, ludzi o zdumiewającej mocy 
duchowej, cichych bohaterów, a jeszcze 
więcej bohaterek, broniących bezustannie 
siebie i swe rodziny przed upadkiem moral- 
n 


W tych sferach, co tylko powierzchow- 
nie stykają się z bezrobotnymi, zarzuca im 
się często dążenia wywrotowe, za byle ob- 
jaw niezadowolenia lub buntu nazywa się 
bezrobotnego „radykałem”, lub „komuni- 
stą”, rozumiejąc przez to, że chciałby im 
„zburzyć” istniejący porządek. Niewątpli- 
wie wielu bezrobotnych jest rozgoryczo- 
nych przeciw rządowi, urzędnikom, kapita- 
listom, księżom, warstwom zamożniejszym 
wogóle. Jak im się dziwić? Sami (naogół 
słusznie) nie czują się winni swego losu. Nie 
umieją sobie wyjaśnić go naukowym działa- 
miem procesów ekonomicznych. Więc szu- 
kają winnych, oczywiście wśród tych, któ- 
rym przesadnie przypisują wpływ decydu- 
jący na życie społeczne, Jest to powszech- 
ną, odwieczną skłonnością ludzką. A roz- 
goryczenie bezrobotnych jest tym większe, 
że znaczna ich część zasłużyła się państwu 
i narodowi w okresie odrodzenia Polski, Ale 
nieprawda, że są to wywrotowcy i burzy- 
ciele. W olbrzymiej większości pragną oni 
tylko polepszenia porządku społecznego: 
mniej egoizmu i buty, a więcej czynnego 
braterstwa i poszanowania godności ludz- 
kiej, mniej arbitralności, a więcej rozumu 
w rządzeniu, lepszej organizacji wytwórcze- 
ści, sprawiedliwego podziału wytworów. 

Któż z nas nie podziela ich gragnień? 
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w W COP:-ie neue życie (II) 


-Wielkopolska w Małopolsce 


Poznań, 12. 12.. 


fi) Czy jeszcze przed kilku laty:Rze- 
szów się spodziewał, że w jego granicach 


znajdą siedzibę dwie wielkie wytwórnie prze 
mysłowe, że obok nich powstawać będą in- 


ne mniejsze, pomocnicze? Pozostawmy to 
pytanie — raczej przecież retoryczne  — 
bez odpowiedzi. Faktem jest, że' tak się sta- 
ło, a to przecież” najważniejsze. 


Na skraju miasta wykańczane są ogrom- 


ne hale nowej fabryki. To wzniesiona przez 
Polskie Żakłady Lotnicze wytwórnia silni- 
ków samolotówych, która stanowić będzie 
filię zakładów pracujących w Warszawie — 
na Okęciu. Ciężką mieli pracę inżyniero- 
wie, budowa wytwórni rzeszowskiej ` nie 
była łatwa. Podmokły, gliniasty teren wy- 
magał specjalnych robót -` melioracyjnych, 
umożliwiających prace budowlane. 

Z pośród wielu problemów, łączących 
się ściśle z produkcją rzeszowskiej wytwór- 


opon samochodowych poznańskiego „Sto- 
mila” i — jako produkt czynnej już fabryki 
chemicznej. 


Na 30 ha lesistego terenu powstaje hala 
fabryczna „Stomila”, hala długości 250 m., 
nowocześnie oświetlona tak, aby światło 
dzienne: wpadało: jedynie od północy, a 


jednocześnie było możliwie najsilniejsze. 


Hala ta może być dowolnie rozbudowana. 
Oprócz niej buduje się kotłownię, stację 
pomp, watsztaty mechaniczne, garaże, bu- 
dynki gospodarcze. Na rozległych terenach 
powstać ma już w niedługim czasie kolonia 
robotnicza i park. 


Prace przy: budowie wytwórni „Stomila" 
rozpoczęte zostały na wiosnę r. b. Dnia 1 
kwietnia przystąpiono do wylesienia tere- 
nu, dnia 30 czerwca ukończono konstrukcję 
stalową hali fabrycznej oraz bitą drogę wja- 


zdową. Teraz już prawie wszystkie budyn- | wej 


ki są pod-dachem, montuje się maszyny, 


ni silników — jeden zwłaszcza zasługuje na 
uwagę. Jest nim kwestia znalezienia odpo- 
wiedniej ilości wykwalifikowanych pracow- 
ników, kwestia, którą zresztą napotykają 
na swej drodze wszystkie nowe zakłady 
wytwórcze o bardziej skomplikowanej pro- 
dukcji. P. Z. L..w Rzeszowie rozwiązały tę 
trudność drogą werbowania w całej Polsce 
wychowanków szkół rzemieślniczych i 
przeszkalania ich następnie w zorganizowa- 
nych na terenie fabryki kursach. ; 
` Druga wielka zdobycz przemysłowa Rze || 

szowa — to wybudowana w r. ub. fabryka 
obrabiarek Sp. Akc. H.. Cegielski w Poz- || 
ńaniu. Uruchomienie w. pierwszym rzędzie 
takiej właśnie wytwórni nasuwało się sa- 
mo przez się, Jasnym bowiem jest, że obra- 
biarki stanowią niezbędne narzędzia pro- 
dukcji: dla powstających coraz to nowych 
warsztatów. 

Rzeszowska wytwórnia obrabiarek po- 
wstała na terehach dawnej firmy ,„Mars”, 
należących do ministerstwa spraw wojsko- 
wych i wykupionych przez Cegielskiego. 
Podstawą. produkcji. nowej fabryki -stano- 
wią tokarnie: rewolwerowe, wielonożowe, 
automaty jednowrzecionowe i uchwytowe, 
automaty wielowrzecionowe i. wreszcie 
wiertarki promieniowe. A obok tego — fa- 
bryka produkuje na zamówienie władz. woj- || 
skowych sprzęt artyleryjski. 

O tempie przystosowania starych zabu- 
dowań „Marsa'* do nowej produkcji i wybu- 
dowania: nowej hali świadczą najlepiej trzy 
"daty: kwiecień 1937 — początek budowy 
hali, wrzesień 1937 — uruchomienie pro- 
dukcji, grudzień 1937. — wykonanie pierw- 
szej serii produktu. Wytwórnia zatrudnia 
«dziś -1,700 pracowników. 

- Z Rzeszowa, gdzie króluje metal, jedzie- 
my do Dębicy, gdzie panującym ogłosił się 
— kauczuk. Kauczuk — jako surowiec pod 


te dotyczył y 


chodniej Europy. R grze - h A 
1 po ri nał się z 


kich. 9. bm..Pirow (po lew 


Poznań, 12. 12. 

Zakończenie podróży ministra woj- 
ny Unii Poł. Afrykańskiej, Pirowa, o- 
świadczenie jego 6 swych wrażeniach 
zbiegły się z dćmonstracjami antyfran- 
cuskimi w. Rzymie. Minister Pirow; któ 
y — jakoby — politykuje na własną 
rękę z ramienia rządu Dominium brytyj 
skiego, niezależnie od Foreign Office, 
omawiał podobno w Berlinie plan ofia- 
rowania Rzeszy terenów w Afryce, na 
które. złożyłyby się Francja, Belgia 
(Kongo), Portugalia. Poza tym Pirow 
oświadczył, iż obawia się wybuchu na 
wiosnę przyszłego. roku wojny, wobec 
istniejącego napięcia międzynarodowe- 
go. Tchnące pesymizmem wrażenia 
Pirowa zostały mu najprawdopodobniej 
zasygerowane w Berlinie i w Rzymie 
w celu oddziaływania na Foreign Of- 


stawowy, budującej się właśnie wytwórni y 
awm a 


„Pieta“ Michala- Anioła - 


gí cesarz Francuzów miał rzekomo przy- 
jąć nazwę „Napoleona III”, ponieważ za 
„Napoleona JI. uważał przedwcześnie 
zmarłe „Orlątko” , księcia Reichstadtu. 


Historyk angielski Klinglake wszakże 
podaje zgoła inne wytłumaczenie. Na pod- 
stawie badań swych stwierdził mianowicie, 
że Ludwik Napoleon zmuszony był przyjąć 
nazwę „Napoleona III", z powodu błędu 
drukarskiego, który zakradł się do ogło- 
szonej w „Dzienniku Urzędowym'* prokla- 
macji. Autorem tej proklamacji był minister 
spraw wewnętrznych, który rękopis swój 
zakończył słowami: „Niech żyje cesarz Na- 
poleon!!!” 


Te trzy wykrzykniki zaś były tak nie- 


Mussoliniemu udało się wykupić z rąk pe- 

wnej starej rodziny arystokratycznej bez- 

cenną „Pietę”, która stała sie własnością 
państwa. 


rurociągi, parowe i silniki elektryczne. Wy- 
budowany został wodociąg. długości 2 km., 
o wydajności około 200 m. kub. na godzinę, 
a więc. wodociąg tak wielki, jaki potrzebny 
byłby dla miasta o 50 tys. mieszkańców. 
Kończy się już budowę wieży wodnej o po- 
jemności 1.080 m. kub. Na teren budowy 
przywieziono dotychczas 700 wagonów ma- 
teriałów budowlanych, nie licząc transpor- 
tów maszyriowych i BETO piasku 
pod drogi. 


Uruchomienie dębickiej wytwórni „Sto- 
mila" przewidywane jest do połowy lutego 
1939. 


Z fabryki opon samochodowych udajemy 
się do'wytwórni, w której dokonuje się jed- 
na z najbardziej ciekawych przemian che- 
micznych, gdzie odbywa się główna część 
drogi od kartofla... do opony samochodo- 


o tej drodze następnym razem. 


P, >, Pirow, minister wojny i gospodarki Unii Południowoafrykańskiej odwiedził Anglię, 
Francję, Belgię, R pailis i odbył szereg roz RW. z najwybitniejszymi mężami stanu za- 


zede wa: sprawy kolonij niemiec- 
jw = ministrem kolonii Malcolm Mac 


Donaldem i odjechał do domu. 


fice i na Quai d'Orsay. 
Wątpliwym się zresztą ` wydaje 
efekt prezentu kolonialnego w Berlinie, 
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„Humor“ hitlerowski 


Organ nazistów „Das Schwarze Korps” 
zamieszcza w .swym numerze z dnia 27 
października rb. „klepsydrę pośmiertną”, 
która ma być rozlepiona po miastach i 
wsiach w krajach sudeckich. Oto tekst tej 
„klepsydry”, będącej dowodem — jak twier 
dzi wyżej wymienione pismo — „zdrowego 
humoru politycznego”: 

„Pogrążeni w bólu i nieutuleni w żalu 
zawiadamiają niżej podpisani o zgonie uko- 
chanego dziecięcia Czechosłowacji, która 
zgasła w sobotę dnia 1 pażdziernika 1938 
roku. po długich i ciężkich cierpieniach 
na skutek operacji wyrostka robaczkowe- 
go, otrzymawszy ostatnią pociechę mos- 
kiewskiego Kominternu, w wieku lat 20. 
Uroczysty pogrzeb odbył się w dniach od 1 
do 10 października 1938 roku przy współ- 
udziale armii niemieckiej, Uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne odbędzie się w dniu 28 
października roku bież, O wspomnienie po- 
śmiertne proszą: Gottwald, Dimitrow, Sy- 
rovy, przybrani rodzice: Liga Narodów, ro- 
dzice: Litwinów - Finkelstein i wuj, Stalin. 
Genewa, dnia 1 października 1938 roku. ` 

Dom pogrzebowy Benesz, Jaksch & Co 
i Masaryk”, 


Pirow -= Ciano = Ribbentrop 


stawia inaczej i, jak twierdzi „L'Oeu- 
vre", nie zamierza rezygnować z 
akcji rewindykacyjnej; przeciwnie — 
w prasie, na wiecach, zebraniach kwes 
tia Tunisu ma być wałkowana, a kulmi- 
nacyjnym punktem napięcia tej akcji 
ma być miesiąc luty. Podobno w tym 
czasie, jak twierdzi „L'Oeuvre”, za- 
mierza Rzesza sformułować jasno swe 
żądania kolonialne, 

Rząd p. Daladiera oświadcza ż gó- 
ry, iż mowy nie ma i być nie może o 
ustąpieniu choćby części Imperium ko- 
lonialnego Francji W czasie wizyty p 
Ribbentropa ma p. Bonnet zażądać ad 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
wyjaśnienia stanowiska, jakie zajmuje 
Rzesza wobec żądań. Italii, Co i jak się 
wyświetli podczas wizyty min. Ribben- 
tropą jest trudne do przewidzenia, pe- 
wne jednakże jest to, iż pakt o nieagre- 
sji między Rzeszą a Francją, zapewnie- 
nie nienaruszalności obecnych granic 
Francji dotyczy francuskich granic w 
Europie. Kwestia granic Imperium ko- 
lonialnego nie znajduje się w tekście 
paktu o nieagresji. Otwartą poza tym 
sprawą jest ustosunkowanie się Berli- 
na do akcji podjętej przez Rzym. 

Rozbieżności, jakie mogą istnieć w 
pewnych momentach i sprawach mię- 
dzy obu państwami osi Berlin - Rzym, 
nie naruszają jednakże solidarności, 


gdzie żywią szersze plány i nadzieje. | którą jest zbyt daleko posunięta, by 


Niewątpliwie manifestacje antyfrancus- 
kie i żądania zwrotu Tunisu, Sabaudii, 
Korsyki etc. pozostają w związku orga- 
nicznym i logicznym z ofertami Pirowa, 
poza którymi.. stoi Londyn. Rzym nie 
chce się prawdopodobnie dać ubiec 
przez Berlin i dąży do zrealizowania 
częściowo choćby swoich planów eks- 
pansji śródziemnomorskiej. Kolonizac- 
ja Libii jest reanylm przzslade w tym|; 
kierunku. 

Kwestia Tunisu „omawiana była na 
łamach prasy włoskiej.nie od dzisiaj. 
Włochów. w Tunisie jest sporo i Italia 
już: dawniej domagała się. dla nich o- 


.sobnych praw, Dzisiaj sprawę tę Italia 


Zecer a Napoleon M 


Według .rozpowszechnionej wersji, dru- | zręcznie wypisane, że — zecer uważał je phore", zebrał się celem pokojowej współ- 


za rzymską trójkę. - 
Sam ówczesny prezydent republiki fran 


mogła z tego czy innego. powodu pek- 

nąć. Wydaje się więc, że i p. Daladier 

i p. Chamberlain nie będą się mogli po- 

chwalić trwalszym sukcesem ponad do- 
raźny retoryczny efekt. 

Nikt na serio nie liczy się we Fran- 
cji z żądaniem zwrotu Korsyki, Nicei, 
Sabaudii i Tunisu, Sądzą tam, iż de fac- 
to chodzi o ustępstwa w sprawie Suezu 

i kolei Dźibutti - Addis Abbeba. Droga 
ustępstw jest jednak śliska, Od Wied- 
nia do Pragi, od łyczka do rzemyczka, 

ER 


Cala Afryka jest dostępna 


W październiku odbył się w Kongo Bel- 
gijskim Międzynarodowy Kongres Turysty- 
ki Afrykańskiej, który jak pisze „Stma- 


pracy. 
Kongres powyższy uchwalił pewien 


cuskiej, Ludwik Napoleon Bonaparte, jak | wspólny program rozbudowy dróg komuni- 
i minister spraw wewnętrznych niemało | kacyjnych w Afryce. 


byl skonsternowani, gdy się proklamacja 


Nawiązując do obrad powyższego Kon- 


ukazała. Publiczność zaś przeczytała ją | gresu pismo „Sćmaphore” przytacza cyfry, 
wprawdzie z wielkim zdumieniem, lecz by- | ilustrujące obecny stan dróg komunikacyj- 
ła przekonana, że to nowy cesarz sam przy nych w Afryce. A więc sieć kolejowa w 
brał nazwę „Napoleona II". Nie pozostało | Afryce wynosi obecnie 68.000: km, jest ona 
też nic innego, jak „bonne mine a mauvais| większa od sieci kolejowej Francji, która 
jeu" i puszczenie w obieg „wytłumaczenia”, | wynosi 63.000 km. 
że „Napoleon H” był książę Reichstadtu. Jeśli dodamy do tego sieć: dróg zwy* 
Taką niezwykłą drogą błąd drukarski | kłych, drogi wodne i wspaniałą sieć komu- - 
przeszedł do historii. nikacji lotniczej przede wszystkim — to 
Nie jednej zresztą pomyłki, którą przyj- można bez przesady stwierdzić, że obec- 
mowano za oczywistą prawdę, stali się|nie Afryka jest dostępna w swoich najdal- 
sprawcami zecer i korektor szych zakątkach, 


Londyn, w listopadzie, 
W ubiegłym tygod- 
niu odbyła się w Lon- 
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Najwiekszy film angielski 


Królowa Mary i rodzina królewska na premierze filmu 
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FA hd 
Kaszląca roślina 

W krajach tropikalnych istnieje rośli- 
na, którą nazwano „rośliną kaszlącą". Jest 
to jeden z najmniej znanych, a zarazem naj- 
oryginalniejszych dziwów przyrody. Jeśli 
pył czy kurz osiada na jej liściach, organy 
ulice, chcąc widzieć przejeżdżającą rodzi- | oddechowe rośliny napełniają się, potem 
nę królewską. Premiera tego reprezenta- | zaś lekko wybuchają, przy czym wydany 
cyjnego filmu była jednym wielkim tryum- | wtedy dźwięk przypomina do złudzenia 


dynie w: kinoteatrze 
„Odeon” na Leicester 
Square premiera re- 
prezentacyjnego filmu 
produkcji angielskiej 
p.t. „Sixty Glorious | 
Yeares"', z Anną Nea- 
gle i Adolfem Wolbru= 
eckiem w rolach głó- ' 
wnych. Producentem i | 
reżyserem tego filmu | 
był jeden z najbogat- 
szych ludzi / Anglii, 
słynny Herbert Vilcox, | 
który na zrealizowa- | 
nie tego obrazu po- | 
święcił kolosalny ma- | 
jątek, realizując go | 
całkowicie nowym, an 
gielskim systemem 
„technicolor”, który, 
jak stwierdzono, o nie- 
bo całe przewyższa 
system amerykański. 

Film „60 Lat Chwa- | 
ły” zrealizowany jest | 
całkowicie w barwach 
naturalnych i uzyska- ; 
no efekty tak wspania 
łe, jakimi nie mógł się | 
poszczycić „dotąd ża- | 
den inny obraz kolo- 
„rowy. 

„60 Lat Chwały” to 
ciekawy i najbardziej emocjonujące mo- 
menty z życia Królowej Wiktorii, W tym 
wspaniałym filmie pokazano nam straszną 
wojnę pomiędzy Anglią a Rosją, zdobywa- 
nie Sebastopola, słynną „szarżę lekkiej bry 

_ gady”, masakrę wojsk angielskich pod Har- 
tumem w Egipcie, wspaniałą walkę o Suez, 
założenie Czerwonego Krzyża prze Floren- 

"ce Nightingale, pierwszą walkę między- 
narodową wystawę przemysłą w słynnym 
Pałacu Kryształowym, wreczcie najbardziej 
romantyczną miłość 19-go wieku pomiędzy 
Królową Wiktorią i Księciem Albertem, 
przepiękne polowania w Szkocji, śmierć 
Alberta, i wreszcie imponujący diamento- 
wy jubileusz nieśmiertelnej Królowej. Film 
cały realizowany jest tylko częściowo w de- 
koracjach. Większość zdjęć, dzięki angiel- 
skiej rodzinie królewskiej, zdejmowana jest 
we wszystkich tych pałacach, w których 
żyła Królowa Wiktoria. 

„60 Lat Chwały” to niewątpliwie naj- 
większy obarz, jaki kiedykolwiek w Anglii 
zrealizowano i fiłm ten bezwzślędnie kon- 


WR. 


Anna Neagle, jako Królowa Wiktoria w .wielkim. filmie. angielskim, 
zrealizowanym w barwach naturalnych p. t. „60 Lat Chwały” 


fem producenta i aktorów. 


kaszel ludzki. 


Sowieckie więzienia 


fi lat w więzieniach i na wygnaniu w Z.S.R.R. 


W Klubie Prometeuszowskim w War- 
szawie, wybitny członek ruchu musułackie- 
go w Azerbejdżanie, Abduł Wahab wygło- 
stł odczyt p. t. „11 lat w więzieniach i na 
wygnaniu w ZSRR.” Abduł Wahab, ofiara 
sowieckiej katorgi, przebywał 11 lat w wię- 
zieniach i na wygnaniu. Zmyliwszy czujność 
straży GPU. zbiegł szczęśliwie przez Iran, 
przybył do Polski i połączył się z ruchem 
prometeuszowskim, rozwijającym bardzo 
aktywną działalność pod przewodnictwem 
b. prezydenta parlamentu azerbejdżańskie- 
go, Emina Beja Rasuł Zade. 


Prelegent mówił o sowieckich więzie- 
niach, urządzonych pod kloakami, z któ- 


|rych nieczystości spływają do cel, o per- 


fidnych metodach werbowania inteligentów 
i proletariuszy do współpracy w GPU... Wy 
brańców tych poddaje się torturom, zupeł- 
nie niewinnych skazuje się na śmierć, a po- 
stawionym przed plutonem egzekucyjnym 
pozwala się wybierać: śmierć albo współ- 
pracę z. GPU. j 
Największą sławę .na Sołówkach ma 
więzienie Taganka. Tam dopiero więźniowie 
jak się wyraził Abduł Wahab — „uczą się 


kurować może zwycięsko ze wszystkimi | abecadła polityki sowieckiej”, W Tagance 


największymi filmami Hollywoodu. 


odbywają się makabryczne sceny. Kssanow 


Na premierze tego filmu w Londynie ©- | przywódca musałtów, zmuszony, tamtej- 


becna była Królowa Mary wraz z całą ro- 


dziną królewską. A tysiące ludzi, którzy | śmierci na siebie, 


nie dostali się do kina, obległy okoliczne 


szym zwyczajem do podpisania wyroku 
wybił piórem oko cze- 
kiście, po czym został związany, skatowa- 


ny.i rozstrzelany. D 

Dalej prelegent mówił o braniu zakład- 
ników, przeważnie kobiet i dzieci z buntu- 
jących się grup mniejszości narodowych. 
Gdy powstańcy ukryli się w górach, oddzia 
ły GPU. otoczyły silnym pierścieniem całą 
wieś i wytruły ją gazami. 

Na zakończenie p. Abduł Wahab oświad- 
czył, że w przyszłej wojnie z Rosją zade- 
cydują mniejszości narodowe, walczące sta- 
le z reżymem. Narody te — zdaniem prele- 
genta — w walce swej liczą na pomoc 
państw zachodnich i oczekują odpowiedniej 
koniunktury. 


—— 


Błękitna gazeta 


Związek wydawców czasopism w Sta- 
nach Zjednoczonych rozpatrywał na ostat- 
nim posiedzeniu w Cleveland, wysunięty 
przez jednego z wydawców wniosek dru- 
kowania gazet nie na białym lub żółtym pa- 
pierze, a na błękitnym. Projektodawca pod 
kreślił w uzasadnieniu swego wniosku, że 
błękitny kolor jest najzdrowszy dla oczu. 
Związek nie powziął jeszcze decyzji w tej 
sprawie, która jest badana obecnie przez 
specjalny komitet rzeczoznawców. 

Nie należy się łudzić, by z przyjęciem 
błękitnej barwy dla gazet amerykańskich, 
wybłękitniała ich treść. 


Tat 


i y Poznań, 12. 12. 
-~ William Randolph 
nowany król Stanów Zjednoczonych, 
potentat prasowy świata, schodzi na 
zawsze z widowni. Właściciele 29 wiel- 
kich dzienników, 14 tygodników, 3 roz- 
głośni radiowych i wytwórni filmowej, 
musiał abdykować i złożyć władzę w 
ręce rady nadzorczej. 

Kariera Hearsta jest niezwykła i 
wprost fantastyczna, taka, jaka zdąrza 


Sprzedaż Stoczni Gdańskiej ? 


Gdańsk, 12. 12. 

Korespondent Ag. „Echo” podaje nastę- 
pującą sensacyjną wiadomość z Gdańska, 
nie potwierdzoną jednak dotychczas “przez 
stery urzędowe: Według pogłosek kursują- 
cych zarówno wśród polskich sfer gospodar 
czych w Gdańsku, jak też i kół zbliżonych 
do Senatu Wolnego: Miasta, całkowity pa- 
kiet akcji Stoczni Gdańskiej, należący do 
tej pory do kapitalistów francuskich i an- 
gielskich, został ostatecznie zakupiony 
przez stery finansowe III Rzeszy, za cenę 
nieprawdopodobnie niską 260.000 . funtów 
szterlingów. ' W ten sposób Polska posia- 


dała by w tej chwili 20 proc, udziałów, resz- 
tę Niemcy i Gdańsk, co w dzisiejszych wa- 
runkach jest równoznaczne z całkowitą 
dyspozycją interesami Stoczni przez Niem- 
cy. Na tle tych przemian kursuje w Gdań- 
sku enuncjacja dyrektora Stoczni „prof: 
Noe, który na jednym z t. zw. „Kamerad- 
schaftsabend' miał podać do wiadomości 
zebranym wyższym urzędnikom Stoczni 
fakt przejęcia przez Niemcy większości u- 
działów Stoczni, oraz miał się rzekomo wy- 
razić, że w niedługim czasie Stocznia Gdań- 
ska zmieni nazwę na „Reichsmarinewerk- 
statte", 


- Uprawnienia ubezpieczonych 


Kiedy położnica na prawo de zasiłku pokarmowego i ile 
wynosi ten zasiłek ? 


Ubezpieczona (położnica) ma prawo do 
zasiłku pokarmowego o ile karmi dziecko 
i 6 ile w ciągu ostatnich 12 miesięcy przed 
poródem pozostawała co najmniej przez 4 
miesiące w zajęciu, uzasadniającym obo- 
wiązek ubezpieczenia. Ubezpieczalnia udzie 
la zasiłku pokarmowego w ilości 1 litra 
mleka dziennie lub równowartość w gotów- 
ce. Zasiłek ten należy się-przez czas kar- 
młenia najwyżej przez 12 tygodni, poczyna- 
jąc od ukończenia pobierania zasiłku po- 


A 


karmowego. 

Członkiniom rodzin przysługuje prawo 
do zasiłku pokarmowego bez względu na 
okres ubezpieczenia lub zatrudnienia, uza- 
sadniającego obowiązek ubezpieczenia. Za- 
siłek ten należy się przez czas karmienia, 
najwyżej przez 12 tygodni od dnia porodu 
i wynosi połowę zasiłku dla ubezpieczo- 
nych położnic, tj. pół litra mleka dziennie 
lub równowartość w gotówce. 


się tylko w Stanach Zjednoczonych. 


Hearst, niekgoro- | Wpływy*wielkiego magnata prasowego 


zaciętego przeciwnika Francji, malały 
już od kilku lat, W roku. 1932, gdy 
dzienniki prowadziły kampanię anty- 
francuską, rząd Andrzeja Tardieu wyda 
lit Hearsta z terytorium Francji pomi- 
mo ciężaru gatunkowego 12 milionów 
czytelników i miliarda franków. 


Hearst od najmłodszych lat cierpiał 
na manię wielkości. Kiedy wydalono go 
ze szkoły w Harward, rozpoczął prak- 
tykę dziennikarską w dzienniku „San 
Francisco Examiner”, będącym włas- 
nością jego ojca. Pod kierunkiem mło- 
dego Randolpha dziennik ten stał się 
największym wydawnictwem w Kalifor 
nii. Hearst żywił jednak większe ambi- 
cje! Po śmierci ojca (w roku 1885) wy- 
łudził od matki siedem milionów dola- 
rów, aby popróbować szczęścia w no- 
wym Jorku.  Odkupił tam dziennik 
„New York Journal", który postawił 
na nogi, naśladując bezwstydnie meto- 
dy wielkiego pisma „World”, będącego 
własnością Pulitzera, W ciągu kilku 
miesięcy nakład „Journal'a'”* wzrósł z 
77:000 do 200.000, ale Hearst zdawał 
sobie sprawę z tego, że nie pokona ni- 
gdy Pulitzera, o ile nie zdobędzie jego 
współpracowników. W ciągu jednego 
miesiąca przekupił głównych redakto- 
rów i sekretarzy Pulitzera, którzy prze 
szli do wydawnictwa Hearsta na zna- 
cznie lepszych warunkach. Pulitzer nie 
dał jednak za wygraną, zaangażował 
jako naczelnego redaktora młodego Ar- 
tura Brisbane, który stał się później 
najsłynniejszym dziennikarzem amery- 
kańskim. Rozpoczęła się walka na 
śmierć i życie, ale Hearst zdruzgotał 
ostatecznie rywala, gdy Brisbane uległ 
mirażowi dolarów i przeszedł do kon- 
kurencji, gwarantującej mu  gaże, ja> 
kiej już żaden inny dziennikarz na świe 
cie nie otrzymał — i nie otrzyma. 

Hearst stworzył nowy typ prasy sen- 
sacyjnej, szantażowej. Historycy dzi- 


ika z widowni 


siaj zgodnie stwierdzają, że wojna hi-, 
szpańsko - amerykańska była dziełem 
Hearsta, który najmniejszy incydent 
rozdmuchiwał do olbrzymich rozmia- 
rów i bez przerwy judził opinię publi- 
czną. Gdy wojna skończyła się, dzien- 
nik Hearsta bił 1.300.000 egzemplarzy. 
Jego właściciel stał się prawdziwym 
królem prasowym. 

Zączyna się wówczas nowy okres 
w jego życiu. Oszołomiony sukcesami 
prasowymi, Hearst przerzuca się do po- 
lityki i ponosi same klęski, Jego kan- 
dydat na prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych jest pobity, Hearst mści się w 
tak okrutny sposób na wybranym pre- 
zydencie Mac Kinley'u, że opinia publi- 
czna widzi w nim później moralnego 
sprawcę zamachu. Hearst staje się wie- 
cznym kandydatem, kandydował na 
mera Nowego Jorku, na gubernatora, a 
nawet na prezydenta. Przegrywa raz za 
razem, 

Gdy wybuchła wojna światowa, krną 
brny Hearst stał się nagle zawołanym 
pacyfistą. Usprawiedliwiał Niemców i 
zwalczał Aliantów. Niepowodzenia wy- 
borcze ośmieszyły go, a jego stanowis- 
ko w czasie wojny zgubiło go w opinii 
amerykańskiej. Gdy podpisano zawie- 
szenie broni, prasa Hearsta straciła już 
hegemonię w Nowym Jorku i Chicago. 
Nigdy już jej nie odzyskała. 


W przeciwieństwie'do Rockefellera, 
który majątek swój zużył na cele filan- 
tropijne, Hearst zadowolił się skupowa- 
niem dzieł sztuki i otaczaniem zbyt- 
kiem aktorki Marion Davies, dla któ- 
rej porzucił żonę i pięciu synów. Dzisiaj 
wszystko się skończyło. Król prasowy 
musiał abdykować. Rada nadzorcza 
wzięła wszystko pod swoją opiekę, a 
Hearst nie posiada już krzty władzy. 
Nikt go nie żałuje — bo nikt nie doznał 
od niego. dobrodziejstwa. William Ran- 
dolph Hearst znika z widowni. Wraz z 
nim znika także „Wróg Francji nr. 1", 
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FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metrą. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy. Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 


OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 


znsna firma 


A Piotrykowski 


Poznań -Wiolka 8. 
Jedyny speejalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 73/4, 
Gdynia - Świętojańska 51. 


Ceny fabryczne. Własma produkeja 


KOŁDRY 

puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Plekary i, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921, 


Swetry 
Suknie 


Poranniki 


art. dziecięce 


Prz 
asygu a 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek & 
Telefon zblorowy 45-48, y 
Poleca najtaniej: Farby — Taklery = Po 
kosty | wszelkie przybory malarskie 
Mydła | proszki do-prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 
Dddział: Drogerja „Universum” ul Fr, Re- 
tajcznka 38, 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach 1 ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


POZNAN-27 GRUDNIA 20 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


Żyrandole - Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


św. Marcin 18 
przy Fr. Ratajczaka, Tel. 14-59 


[sl> 


Płatne od wyrazu 

Jedno z biur handlowych w Birmingham 
w Anglii wprowadziło nowy system wyna- 
$rodzenia maszynistek. Zamiast miesięcz- 
nej pensji ustala się wysokość zarobku wed 
ług ilości wyrazów, napisanych na maszy- 
nie, W tym celu umieszczono na maszynie 
specjalny aparat, który dokładnie liczy ilość 
napisanych wyrazów. Codziennie maszynist 
ka po skończeniu pracy, kartkę z wypisaną 
ilością wyrazów oddaje do buchalterii, któ- 
ra w zależności od tego oblicza wysokość 
jej zarobku. Zdolne maszynistki zarabiają 
w ten sposób o 50 proc. więcej niż dotych- 
czas, 
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Wtorek, dnia 13 grudnia 1938 r. 


Ruch pasażerski 


W dniu 8 grudnia 
1933 roku dokonano 
uroczystego  poświę- 
cenia portu w Gdyni, 
dziś największego por 
tu na wodach bałtyc- 
kich, a czwartego co 
do wielkości wśród 
portów Europy kon- 
tynentalnej (wyprze. | 
dzają ją tylko porty: 
holenderski — Rotter 
dam, belgijski — An- 
twerpia oraz niemiec- 
ki — Hamburg). 
Nowoczesne .. urzą- 


RUCH PASAŻERSKI PORTÓW, GOYNI ; GDANSKA 


IŻ] PRZYJECHAŁO OSÓB: | ODJECHAŁO OSOB: 


zł ks | 4 


1928 | Si ieo] wt0.088 | 39.000 


Gdyni i Gdańska 


|_10,638| 1,350] RÓ pak 


dzenia sprawiły, że jak to widzimy na ry-, Gdańsk, przez który jeszcze w roku 1928 
sunku cały ruch pasażerski z Polską idzie | wyjechało 39.000 pasażerów. 
przez Gdynię, usuwając w tym zakresie 


Do kogo należą okręty napoleońskie? 


. Przed 140 laty w Abukir, niedaleko Ale- | dziewają się przez wydobycie szczątków 
ksandrii, flota napoleońska została niemal ! osiągnąć duże korzyści. 


zupełnie rozbita i zatopiona przez admira- 
ła marynarki wojennej, Nelsona. 

To był „początek końca” napoleońskiej 
wyprawy do Piramid, gdzie wielki Korsy- 
kanin chciał zadać klęskę potędze angiel- 
skiej na jej drodze do Indii. Obok całego 
szeregu innych francuskich okrętów wojen- 
nych, została zatopiona przez Anglików 
fregata „Orient”. Obecnie po 140 latach 
klęski pod Abukir, jedno z francuskich to- 
warzystw naukowych podjęło się akcji wy- 
dobycia szczątków rozbitej fregaty. Spra- 
wą tą interesują się dwa przedsiębiorstwa 
okrętowe francuskie i włoskie, które spo- 


Istnieje spór do kogo będą należeć 
szczątki okrętu z historycznej bitwy. Ro- 
szczą sobie do nich pretensje zarówno 
Francuzi, jak i uczeni egipscy. Rząd egipski 
opiera się w swoich żądaniach nie tylko na 
prawie państwowym, ale również na pra- 
wie Koranu i twierdzi, że wszystko, co się 
znajduje w obrębie Egiptu, musi pozostać 
w Egipcie. Jak zostanie rozstrzygnięty spór 
niewiadomo, w każdym jednak razie histo- 
rycy i miłośnicy historii cieszą się, że być 
może w najbliższym czasie będą mogli wi- 
dzieć resztki fregaty» 


Tresowany pies - przyczyną rozwodu 


Wiefką sensację, ze względu na bardzo 
osobliwą przyczynę, wywołał rozwód boga- 
tego małżeństwa paryskiego, które dotąd 
uchodziło za wzorowe. Przyczyną rozwo- 
du był tresowany pies, którego nauczył wła 
ściciel przynosić sobie o pewnej godzinie 
piżamę. Pies czynność swoją spełniał ponad 
rok bez żadnej pomyłki. Oczywiście właści- 
ciel był niezmiernie z psa swego dumny i 
chlubit się, w jakim stopniu zdołał go wy- 
tresować. 

Przed dwoma miesiącami właściciel psa 
zmuszony był wyjechać z Paryża, celem za- 


łatwienia spraw, związanych ze swoim 
przedsiębiorstwem. Gdy powrócił po. dwóch 
tygodniach, odwiedził go wieczórem jeden 
z kolegów. Jakież było zdziwienie prze- 
mysłowca, gdy zobaczył, że pies niesie pi- 
żamę jego koledze i mimo nawoływań nie 


-chce podejść z piżamą do niego. Oburzony 


mąż, widząc w tym niezbity dowód zdrady 
małżeńskiej, wyszedł z domu, zamieszkał 
w hotelu — i wniósł skargę o rozwód. — 
Przed paru dniami odbył się proces rozwo- 
dowy, a ponieważ żona nie protestowała 
zbytnio przeciw wywodom swego męża — 
sąd rozwodu udzielił. 
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Mapa gastronomiczna Polski 


Komisja Studiów Ligi Popierania Tury- 
styki podjęła inicjatywę sporządzenia kar- 
toteki dla specjalności gastronomicznych, 
przy czym współydział w jej przygotowa- 
niu wema m. in. Centralne Chrześcijań- 
skie Zrzeszenie Przemysłu Restąuracyjne- 
go, Związek Pań itp, Równocześnie zosta- 
ną rozesłane do wszystkich dzielnic Polski 
kwestionariusze, w których trzeba będzie 
podać specjąlność gastronomiczną w danej 
miejscowości. Wypełnione kwestionaniusze 
należy przesyłać pod adresem LPT, oddział 
w Krakowie, 

Ne podstawie "myskanych odpowiedzi 
sporządzoma zostanie pierwsza w Polsce 
propagandowa mapa gastronomiczna oraz 
opracowany przewodnik po Polsce dla sma 
koszów. 


——ę 


„ Skarb Longobardów odkryto 


w Weronie 

W Weronie podczas prac przy budowie 
domu jeden z murarzy dokonał niezwykłe- 
go odkrycia, a mianowicie wykopał wazę, 
zawierającą ponad tysiąc olbrzymich pereł, 
wielką złotą gwiazdę, wysadzaną perłami, 
'rubiny i szmaragdy, złote ozdoby z rubina- 
mi, szafiry i inne szlachetne kamienie, a 
wreszcie pierścienie, misternie wykonane. 
Wartość skarbu jest nieoceniona ze wzglę- 
du na jego olbrzymie znaczenie historyczne 
i naukowe. 


<o 


Moda. czechosłowacka 


W Czechosłowacji podjęte zostały pra- 
ce, zmierzające do stworzenia w Pradze 
wielkiego ośrodka mody. Zainicjowane zo- 
stały one już przed kilku miesiącami i zmie 
rzały do stworzenia konkurencji w odnie- 
sieniu do mody wiedeńskiej, 


Wobec zmiany sytuacji politycznej pro- 
jekty te uległy pewnej modyfikacji w tym 
kierunku, że inicjatywa ta musi łączyć się: 
z kontaktem z firmami wiedeńskimi. Cho» 
dzi tu zwłaszcza o finansowanie produkcji 
i o współpracę w dziedzinie wymiany po- 
mysłów. 

W związku z fymi projektami powołane 
zostało do życia zrzeszenie czechosłowac* 
kich przemysłowców  konfekcyjnych, któ- 
rego pierwszym zadaniem będzie zbadanie 
stosunków na rynku, rejestracja pracują- 
cych w kraju fachowców itd. Projektowane 
jest również uruchomienie kredytów ban- 
kowych na rzecz firm eksportujących, pro- 
paganda mody czeskiej i dokładne studia 
na rynkach zagranicznych nad możliwościa- 
mi zbytu. 


X wędsóweh pa wsi kielechiej 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 


Kielce, w grudniu. 

Początek „grudnia, a na polach jeszcze 
zielono. Między obnażonymi gałęziami 
drzew prześwituje błękitne niebo, nad łą- 
kami ścielą się lekkie mgły. Ranek jest 
rzeźwy, ale nie mroźny, możnaby myśleć, 
że to najwyżej październik. Przez wieś 
idzie stado gęsi, popędza je chłop, może 
trzydziestoletni. 

— Taki dorosły mężczyzna pasie gęsi? 
— dziwię się. Czyż nie ma nic lepszego do 
roboty? 

Mój towarzysz, miejscowy”, uśmiecha 
się z goryczą. 

— U nas jak taki mężczyzna zgodzi się 
na pastucha, to Bogu dziękuje, że w ogó- 
le znalazł zajęcie. Pewnie-że wolałby co 
innego, ale jak nie można znaleźć?... Lu- 
dzi i tak zadużo do wszystkiego. 

Okazuje się, że to właśnie największa 
bolączka wsi kieleckiej: straszliwe przelu- 
dnienie, Większej własności ziemskiej w 
kieleckim jest tylko 5 — 8 proc, nie od- 
grywa więc ona większej roli, Ziemia jest 
rozdrobniona nieraz na ułamki morgów, 
często nawet bez przeprowadzenia for- 
malnych działów w rodzinie: ot, tak, ojciec 
wydziela dzieciom, co może. Wskutek tego, 
oczywiście, bieda. Są wsie, gdzie przez 
cztery miesiące w roku jedzą tylko chleb 
i kartofle, a dzieci nie wiedzą, co to kieł- 
basa. Szukają pracy w miastach, ale i tam 
trudno, 

Wszelkie nadzieje pokłdają teraz w 
COP. Oczywiście, nie wystarcz; tam nracy 


dla wszystkich. Jest więc ciężko. A mi- 
mo tOn. 

— A mimo to — ożywia się mój towa- 
rzysz — wieś jest dość uspołeczniona, jak 
na swoją nędzę. Wy, z Warszawy myślicie 
pewnie, że chłopi walczą zajadle z podat- 
kami? Nic podobnego! Owszem, walczy 
chłop 30 - morgowy, ten bogacz wiejski, 

Wszelkie nadzieje pokładają teraz w 
ale chłop na paru morgach, której płaci, 
przypuśćmy 2 zł podatku, woli zapłacić 
2,50, ale żeby mu za to wybudowali szkołę, 
dlaczego, bo nie ma nic do stracenia, a 
dużo do zyskania za sumę, która go i tak 
nie zbawi. 

W zrozumieniu ciężkich warunków ży- 
cia wsi kieleckiej, działalność społeczna 
idzie głównie w kierunku rozwoju spół- 
dzielczości, Wybitnymi i zasłużonymi dzia- 
łaczami spółdzielczymi są nowoobrani se- 
natorowie, ks, kanonik Zelek i ks. Krzysz- 
tof Radziwiłł z Sichowa. Obecnie szereg 
wis posiada już organizacje spółdzielcze, 
mleczarnie mechaniczne, spółdzielnie rol- 
niczo - spożywcze, Kasy Stefczyka itp, Do 
takich wzorowych wsi należy m. in. wieś 
Baćkowice w pow opatowskim, 

Interesuje mnie jeszcze kwestia bezro- 
bocia. Przecież w kieleckim jest sporo za- 
kładów przemysłowych, hut, fabryk, słynne 
marmury kieleckie. A kamieniołomy? A 
nafta, o której pisali, że znalazła się w jed- 
nym z powiatów? 

Okazuje się, że okręg kielecki nie jest 
jednak na tyle uprzemysłowiony, żeby za- 


trydnić nadmiar ludności rolnej. Praca w 
kamieniołomach jest bardzo ciężka i mę- 
cząca — kurz i odpryski ranią powieki i 
źrenice, Ubezpieczalnie nie mogą nadążyć 
z leczeniem oczu. Wprawdzie inspektorzy 
ZUS. nakazują noszenie okularów ochron- 
nych. robotnicy sami jednak tego unikają, 
gdyż szkła pocą się i przeszkadzają w pra- 
cy. Obecnie wprowadzono specjalne oku- 
lary z siatki drucianej, które łatwo jest 
oczyścić przez przetrząśnięcie, Mimo, że 
praca jest ciężka, robotnicy trzymają się 
jej kurczowo. 


Co do nafty, fo od czasu do czasu w 
powiecie stopnickim któryś z gospodarzy 
„odkrywa” naftę, Ziemia idzie wtedy w 
górę, szczęśliwy gospodarz sprzedaje swój 
kawałek za drogie pieniądze i nowy właś- 
ciciel rozpoczyna próbne wiercenia, Do- 
tychczas jednak nie osiągnięto takich re- 
zultatów, o których wartoby mówić, jako 
o wydarzeniu w przemyśle. W wielu miej- 
scach znajduje się również ruda żelazna. 


Tak, ziemia jest bogata, tylko — ludzi 
za dużo. Niewątpliwie przyczyniłaby się 
do podniesienia dobrobytu wsi kieleckiej 
propaganda turystyczna, Te prześliczne 
naprawdę okolice za mało jeszcze są wy- 
zyskane jako letniska. Przecież tak niedą- 
leko, w krakowskim, każdy niemal zamoż- 
niejszy gospodarz stawia domek, żeby nie 
powiedzieć szumnie — willę dla letników. 
I żyje z nich , ma źródło zbytu, zarabia, W 
kieleckim, pomimo doskonałych warunków 
ruch ten jest mało rozwinięty. A prze- 
cież i zdrowo, i ładnie, i tanio! 

Pole dla propagaandy turystycznej oft- 
warte. Wieś kielecka czeka. i 

H. Nal 


A 
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Głosujemy wszyscy na kandydatów listy nr. 2 


Jarocin, 12. 12. 
- Data 18 grudnia br. odbędą się wybory 
do Rady Miejskiej w Jarocinie. 

OBYWATELE! 

1) Chcesz, by Rada Miejska nie była te- 
renem swarów i kłótni partyjnych, głosuj 
na kandydatów listy Nr. 2 — Narodowego 
Bloku Pracy Samorządowej, 

2) Chcesz harmonijnej zgody i współ- 
pracy władz miejskich z władzami państwo 
wymi, głosuj na kandydatów listy Nr. 2 — 
Narodowego. Blaku Pracy Samorządowej. 

3) Chcesz, by w Radzie Miejskiej za- 
siadali przedstawiciele wszystkich warstw 
i stanów, głosuj na kandydatów listy Nr. 2 
Narodowego Bloku Pracy Samorządowej. 
wej, 

4) Chcesz należytej opieki i troski o 
bezrobotnych i najbiedniejszych miasta, gło- 
suj na kandydatów listy Nr. 2 — Narodo- 
wego Bloku Pracy Samorządowej. 

5) Chcesz dobra miasta, głosuj na kan- 
dydatów listy Nr. 2 — Narodowego Bloku 
Pracy Samorządowej. 

Nazwiska kandydatów listy Nr. 2 — Na- 
rodowego Bloku Pracy Samorządowej, na- 
leżących do wszystkich warstw społeczeń- 
stwa jarocińskiego, gwarantują spełnienie 
wszystkich powyższych postulatów i dają 
rękojmię pozytywnej pracy. 

Wyborco! Nie wolno Ci marnować ani 
jednego głosu. 

Wszystkie swe głosy oddaj na kandy- 
datów listy Nr, 2 — Narodowego Bloku 
Pracy Samorządowejł 


NARODOWY BLOK PRACY 
SAMORZĄDOWEJ. 
Uwaga! Wyborca Okręgu I i IV, ma pra- 
wo głosowania na 4 kandydatów. Wyborca 
Okręgu II ma prawo głosowania na 3 kan- 
dydatów. Wyborca Okręgu III ma prawo 
głosowania. na 5 kandydatów. 
Głosować wolno tylko na kandydałów 
swojego Okręgu 
Na jednego kandydata wolno oddać tyl- 
ko jeden głos. 


Na otrzymanej karcie do głosowania, 


Mogiine 


— „Tam, gdzie skowronek śpiewa”. W 
Mogilnie gościł znakomity zespół operetko- 
wy z Poznania pod sprężystym kierownic- 


twem p, dyr, Wojciechowskiego. Licznie 
zebranej elicie ku sanel Mogilna i oko- 
licy c gdy gente o Pa operetkę Leha- 
ra p. t „Tam, g owronek _ śpiewa": 


Pniewy 


— Jarmark, We czwartek, dnia 15 gri- 
dnia, odbędzie się w mieście Pniewach jaz- 
mark na towary kramne, 


Doborowa sn et nagrodziła wyko- porach wyrtiszy 445 gll. 
nawców u zs (emy diin Września na so pacc m ołoży e aa x Ceny orientacyjnet 4 
<a ały Krzyż uje. W sa-| __ niec. Z kolei odbędzie się na Ryn Pszenica zdatna d iału . . '18,50—19,00 
M Rady Miejskiej w Trzemesznie odbyło ark aee Y odbedzie poległych, a nastepnie aka w sali p. |Żyto zdatne do jrzemiału „ . . 1400 14,25 
się pad przewodnictwem dyrektora gimna- RU m kais postep i trzodę chlewną. | Wojtkowiaka. Jęczmień browarowy . . « « > 1150—18—, 
ziuma, a E Między pa omyanwacyi: i A cf > ga ze rzpokaceć węg W zawodzie | Jęczmień 700—720 g/l. . a < . 17,00—17,50 
pelen garnizonu gnieźnieńskiego ksiądz | Jęprocin Marian Niecikowale z Ochodzy, Karinis sei ster p r 
kpl. wiezie” Z kope pó asd owe merenan meee Woźniak z Krzekotowa i Franciszek Ko- Owies [L. stand. dak oL 4» Sae SAAS 
PBK  D o zarządu wybrano pp.:: dra — Gwiazdka w skolo powmec zob Z (eeik z Bródzek, Mąka pszenna wyc. 0- 350% .. a. 36,25—38,25 
Winklera iko prezesa, profesora Ziele. | staraniem kółek rodzicielskich przy każdej Rogowo ma wreszcie świa tlo slektry- Mąka pszenna gat. I. 0—50%% , . 33,50—36— 
niewakiego zastępcą. Pękałę sekretarzem i | klasie szkół powszec hnych odbędzie się w | czne. o Piąatówy k kilkakrotnie o wielkiej bo- | Mąka pszenna gat. TA 0,65% . `= 30,75—33,25 
Zawadę skarbnikiem dniu 22 bm. o godz. 16-tej doroczne roz: | lączce mieszkańców Rogowa w postaci | Mąka pszenna gat, II 35—65%, „ 26,50—29— 
— Walne zebranie cechu k dzielanie PRE na gwiazdkowych. Ob- | braku oświetlenia miasteczka. Dzięki e rer- | Mąka pszenna gat. ILA 50—65%% .  24.00—25,00 
Odbyło się w lokalu p. Tylkowskiego | darzone zostaną tylko najbiedniejsze dzieci, | gicznym staraniom otrzymało Rogowo w | Mąka pszenna gat, II 35—50% . 29,50—30,50 
walne zebranie cechu kowalskiego. Prze- | fundusze bowiem na ten cel są bardzo ską- | tych Wniach oświetlenie prądem e cz- | Mąka pszenna gat. II 50—60% , 25,00—26,00 
wodniczył starszy cechu p. Stanisław Rad-|pe. Apelujemy do PERR, czułych serc, | nym. Maka pszenna gat. II' 60—65% . 22,50—23,50 
tke, Na porządek obrad składało się: spra- |by w miarę możności zasilały fundusz — Ku czci Asnyka. Wieczór pieśni į | Mąka pszenna gat. III 65—70% . 18,50—19,50 
i ocznych Pae gó Pen aa riki lub złożyły dary w asturi- | poesi sa poezji odbył się w Trzemesznie z okazji iran żytnia wyciag, pzy « „ „25,50—26,25 
wyraża się w kwocie 230 zł. Do komisji i bielizny « dla ch hłopców i i 4 azigwezat rów. ryk: przemówieni zaj ała > er | Mąka pm foa Ga, D ý t etn 
egzaminacyjnej weszli pp.: starszy cechu | nież smakołyki i słodycze. Dary należy | p. pashas d siente Koła Śpiewacki ' | Otręby pszenne grube stand. 10,75—11,25 
Radtke jako przewodniczący, jako ławnicy | składać u ów szkół: u p. Janow- | były się popisy solowe. Całość Ea a | średni . «  9,50—10,50 
mistrz kowalski Paternoga i czeladnik kołków programu StL e yi RZECZE T ae 
Poucziaki -- Walne. wiwanie zakodwewi skiej w szkole żeńskiej lub u . Filipczaka | była siiotecie iz prawi smakiem | Otręby żytnie stand, , . . . . 10,25—1125. 
omówienie opraw iachowych i orgunite. | szokle męs Tad. Kościuszki. artystycznym przygotowana przez T, C. L, | Otręby jęczmienne |. . a « . 9%15—10,75 
cyjnych. — Remont $mać u sądu grodz — Walka z Vaya a ay twem. Witkowie, | Groch Wiktoria . . . « s . . 26,00—30,00 
Wewnętrzne odnawi nale jów w sądzie | pow. łoszono w sali Do- Groch zielony (Folger) 4 a « „ 24,50—2650" 
grodzkim dobiegają końca. Sąd zewnętrznie | mu PATa q cję p. Ł „Kwestia | Łubin żółty . . «e... 1 41,75:51225 
Krotoszym wał rznie przy estetyczną szatę, co plc ąj Aoki Zebrani uchwalili re- | Łubin niebieski-. „, s s . . . 10,75—11,25 
wana ka zażoa p. kierownika sądu. zolucję, idą: popierania firm | Rzepak ozimy » + « s s « a 43,00—44,00, 
— Odznaczenie. Srebrnym Krzyżem Za- kanalizowanie miasta Jaroci- | wyłącznie pols niże piętnującą litera- | Rzepak jary os « s « « « . . 40,00—41,00 
sługi został odznaczony za zasługi -na polu | D2- W pre ae dniach Zarząd Miejski | turę r -patcog ą, szerzoną przez żydów. | Siemie lniane . , « . . . . . 52,00—55,00 
pracy społecznej p. prof. Magdziński, który przystąpi do ęcia prac przy skanalizo- Odegrana i też RA przez modeles kato- | Mak niebieski + 4 « s » s . 70,00—73,00 
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twem p. starosty, Wilimowski ego, owada si wsi. 19,30 Audycja dla robotników. 19,00 Kon- | Słoma pszenna luzem . . . . . 150— 1,75 
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skreślaj tych, których wybierać nie chcesz, 
a pozostaw: w Okręgu I i IV cztery naz- 
wiska, w Okręgu II — trzy nazwiska, w 
Okręgu III — pięć nazwisk. 

Po informacje należy się zgłaszać w biu- 
rach Narodowego Bloku Pracy Samorządo- 
wej, które urządzone są: dla Okręgu I — 
w Hotelu Centralnym, Rynek, dla Okręgu 


Sytuacja szkół pomorskiego przygranicza 


Gdynia, 12. 12. 


Nikt zapewne nie zaprzeczy, że szkol- 
nictwo stanowi jedną z najbardziej poważ- 
nych pozycyj rozwóju kulturalnego każde- 
go narodu. Ilość szkół ilość dzieci uczę- 
szczających na naukę, są probierzem dążeń 
społeczeństwa do zajęcia należnej pozycji 
w rodzinie państw europejskich. Nietylko 
jednak ilość budynków i uczniów może być 
tym probierzem. Nie mniej ważne jest prze- 
cież zaopatrzenie szkoły w pomoce nauko- 
we, niezbędne do nauki. A jeżeli są one 
potrzebne we wszystkich szkołach, to prze- 
cież tym bardziej w szkołach na przygrani- 
czu. 

Czym jest szkoła na przygraniczu za- 
chodnim ? Jeżeli chodzi o budynki, to są one 
na ogół w o wiele lepszych warunkach, 
aniżeli szkoły na kresach wschodnich. Ale 
do niedawna nie wiele się one różniły pod 
względem zaopatrzenia w niezbędne pomo- 
ce naukowe. Na 73 szkoły, rozsiane wzdłuż 
całej zachodniej granicy państwa polskie- 
go, tylko w kilku można było znaleźć po- 
moce naukowe, W pozostałych ani mapy, 
ami obrazów, ani żadnych książek. Nauczy- 
ciel szkoły przygranicznej nie miał możno- 


Zbąszyń 


— Kurs dokształcający. Kierownictwo 

ao pe. 1-w Zbąszyniu urządza kurs dok- 

z zakresu 7 klas szkoły. pow- 

pa o liższych kiormacyj udziela i za- 

Pisy przyjmuje kierownik szkoły p. Żołąd- 

iewicz. Nadmieniamy, że jest to okazja, z 
której winno wielu skorzystać, 

— Z zebrania Żołnierzy Błękitnych. Od- 
było się zebranie Związku Weteranów b. 
Armii Polskiej we Francji, placówki w Zbą- 
szyniu. Zebranie odbyło się w lokalu Hotelu 
Internationale przy licznym udziale człon- 
ków. Przewodniczył prezes placówki, p 
Rybarczyk, Na porządku obrad były sprawy 
organizacyjne i niepodległościowe 


15,00 


13,00 Przerwa. 
„Mam 13 lat” — powieść mówiona. 15,15 Skrzyn 
ka ogólna, 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospodar- 
cze, 16,20 Przegląd aktualności finansowo + go- 
spodarczych. 16,30 Pieśni Corneliusa w wyko- 


Audycja południowa. 


p. | polskiego ob 


Str. 7 


18,00 „Czy opłaca shy bodow świń bekono- 
wych?” — 18,10 O rozumnej dobro- 
czynności — dialog. 18,25 Wiadomości sporto- 
we lokalne, 22,55 Kiepura śpiewa — płyty. 


II — w oberży p. ul Św. 
Dacha, dla Okręgu III — w kawiarni „Grand 
ka”, ul. Tad. Kościuszki, dla Okręgu TV — 


20,50 Hilversum I. Koncert symfoniczny. 
20,30 Bruksela franc. „Biała dama”. 21,00 Me- 
diolan. „La Nave“; 21,30 Lille. Koncert symfo- 
niczny. 21,30 Wieża Eiffla. Koncert symfonicz- 
ny. 21,30 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 21,30 
Bordeaux. Festiwal Saint-Saensa. 22,00 Rzym. 
Recitał fortepianowy. 22,40 Droitwich. Przemó- 
wienie premiera Neville'a Chamberlain'a. 


WTORKÓWE KONCERTY RADIOWE. 

Zwolennicy muzyki poważnej bez wątpie- 
mia zwrócą uwagę na koncert radiowy dnia 13, 
12. o godz, 16,30, poświęcony w całości pieś- 
niom wielkiego reprezentanta twórczości - wo- 
kalnej, Piotra Corneliusa. Pieśni wykona No- 
lier - Mazurkiewiczowa. O godz. 21,00 transmi- 
tują polskie rozgłośnie z Katowic koncert sym- 
foniczny pod dyrekcją Lidzkiego - Sledzińskie- 
go, z udziałem pianistki St. Allinówny. Późnym 
wieczorem tegoż dnia o godz. 22,15 grać będą 
z Torunia pianistka Maria Wiłkomirska i wio- 
lonczelista Kazimierz Wiłkomirski. 
UKRYTE SIŁY MORZA I WNĘTRZA ZIEML 

Dnia 13. 12, o godz. 16,50 Polskie Radjo na- 
daje pogadankę Feliksa Moskalika p. t. „Ukry- 
te siły morza i wnętrza ziemi”; prelegent opo- 
wie o energii potrzebnej do uruchomienia miejsc 
pracy, do ogrzewania i oświetlania mieszkań, 
napędzania samolotów i samochodów, którą 
czerpiemy z ropy i węgla. Lecz olbrzymie, stałe 
wzrastające zapotrzebowanie światowe energii 
spowoduje, że ostatnia kropelka ropy zostanie 
zużyta najdalej za 20 lat, a zapasy węgla zosta- - 
ną spalone mniej więcej za 100 lat, Dwoma 
najważniejszymi źródłami energii wieków przy-- 


Biura te urzędują w godz. popołudnio- 
wych w dnia t7. 12. br. oraz w dniu wybo- 
rów 18 bm. / 


ści flustrowania swego wykładu ani mapą, 
ani jłustracją, a narażony był nieraz na za- 
pytania bardzo kłopotliwe. Od pewnego 
czasu w sytuacji szkół pogranicza zaszła 
zmiana radykalna. Nie wszystko jeszcze 
naprawione, mie we wszystkich szkołach 
jest już wszystko, co jest potrzebne, ale 
zorganizowany w Gdyni „Komitet Opieki 
Nad Szkołami Przygranicza” wytknął sobie 
drogę, po której kroczy prawdziwe odro- 
dzenie wychowania polskiego na przygra- 
niczu. Komitet sięgnął do ofiarności publi- 
cznej, ale nie drogą mechanicznej zbiórki 
pieniężnej. Zasadą działalności Komitetu 
jest wyszukiwanie szkoły, potrzebującej po- 
parcia i oddawania jej w opiekę jakiejś in- 


s ganizacji amożniej szłych będą: słońce oraz wnętrze ziemi, Tym 
sdi sig Tą Pażłyssecśe się anet aai rertsdtak zostanie poświęcońa 
średni kontakt pomiędzy szkołą a jej opie- ANZ 
kunami. Opiekun bezpośrednio czy za po- 
średnictwem korespondencji z nauczyciel- „GIEŁDY 
stwem, dowiaduje się, czego szkole bra- OWA 
kuje. Jest -to zjawiskiem bardzo charakte- GIEŁDY PII PIENIĘŻNEJ POZNANIU. 


Poznań, dnia 10 grudnia 1938 r. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę, 
Papiery procentowe 

307 premiowa poż. inwest. i gry em. 83,25 -$ 

49/9 poż, prem. dol., seria III. 42,50 O. 

49/6 pożyczka konsolidacyjna 66,25 -|- 

5% państwowa pożyczka konw, większe odc. 
69— P. 

4t/:"/a listy zast, złote w złocie przestemplowa- 
ne Pozn. Ziem. Kredyt. (dawn. 4/:%/ dolar. 
listy zast. w zł. — 8.9141 zł za 1 dol. 62,50 P. 

4/2970 złot. listy zast, serii L. Pozn. Ziem. Kred. 
62.50 — większe; 63,— O. średnie, 65.50 O. 
drobne. 

40 listy zastawne konwert. ostempl. P, Z. K. 


rystycznym, że właśnie Gdynia, której opi- 
nia wyrobiła miano miasta najbardziej zma- 
terializowanego, nie tylko rzuciła myśl 
podtrzymania polskości na przygraniczu, 
ale ją swoją ołliarnością podtrzymuje. 


no znajdzie zatrudnienie poza bez- 
tnych, którzy tym sposobem a do- 
chód na utrzymanie w czasie Świąt. Zabiegi 
włodarza miasta, p. burmistrza Rogalskie- 
bo należy by podobn swoi i wyrazić 

czenie, podobnych inwestycyj więcej 
zainicjowano. Podobne inicjatywy - wpły- 


wają dodatnio na rozwój miasta i usuwają 


ę ia Akcje bankowe i przemysłowe, 
ease H. 45,50 P. 
erzfeld & Victorius 65.50—66.00 P, 
Gniezno Lubań - Wronki 24,50 P, 


Tendencja „utrzymana. 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 10 grudnia 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/k, żyto 708 
gl. owies I. stand, 470,5 g/l, owies IL. stand. 


Ki i ona 20-tej poasit ac aa w 
ecku, rocznicę powstania wie kę 
pa brar, będzie Kłecko, 
gnieźnieński, w tamach uroczystych. erą 
gotowaniami obchodu zajmują się towarzy- 
stwa powstańcze. W dniu 26 bm. po niesz- 
zy pochód na cmentarz, gdzie 


Ogólny obrót: 4631 ton, w tym; pszenicy 973 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz t, tend. spu; żyta 1550 t., tend. ożyw.; jęczmie- 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla nia 1000 t„ tend, ożyw.; owsa 25 t. tend, sp.; 
kobiet. 11,15 Płyty. 14,00 Przegląd giełdowy i no przetworów młynarskich 687 t, tend, sg.; na- 
towanie Rzeźni Miejskiej. 14,12 Muzyka z płyt | sion 214 t, tend. sp.; pastewne i inne 182 t, 
14,55 Wiadomości bieżące. 15,45 Rozmaitości tenedencja spokojna, 


niemieckim. 


UWiocek, 12 geudnia 1938 
Polska - Estonia w boksie 10:6 


W niedzielę odbył się w Łodzi między- 
państwowy mecz bokserski Polska — Esto- 
nia. Zwyciężyła drużyna polska w stosunku 
10:6. Goście zareprezentowali się z jak naj- 
lepszej strony. Jeden może Nielender był 
zdecydowanie słabszy od Kolczyńskiego, 
któremu uległ w pierwszym starciu przez k. 
©, pozostali zawodnicy estońscy walczyli 
z sercem, werwą i odwagą. Olbrzymią sen- 
sacją zawodów była klęska Piłata przez te- 
chniczny k. o. w drugim starciu z Linna- 
magim. 

Po odegraniu hymnów i ceremoniach po- 
witalnych pierwsi stają na ringu Rotholc 
i Paern. Zwyciężył Rotholę na punkty. 

W wadze koguciej Koziołek pokonał na 
punkty Griidina. Koziołek dobrze kontru- 
je i wygrywa wszystkie rundy. 

W wadze piórkowej Czortek wypunk- 
tował Seeperego. Czortek bił się doskona- 
le, ale Estończyk wykazał nadzwyczajną 
odporność na ciosy. 

W wadze lekkiej Kanepi wywalczył 
pierwszy zwycięstwo dla Estonii, bijąc na 
punkty Kowalewskiego. Zawodnicy od 
pierwszej chwili poszli na ostrą wymianę 
ciosów. Estończyk okazał się szybszym, co 
mu zapewniło minimalną przewagę punk- 
tów. 

W wadze półśredniej Kolczyński w pier- 
wszym starciu znokautował słabego Nie- 
lendera. Po pierwszej wymianie ciosów, 
Kolczyński trafił krótkim prawym sierpem, 
po którym Nielender opadł na liny i w sto- 
jącej pozycji został wyliczony. 

W wadze średniej Raadik wygrał na 
punkty z Pisarskim. W dwu ostatnich run- 
dach przeważał zdecydowanie Estończyk, 
który bezustannie parł naprzód, atakując 
bez przerwy. Polak dotkliwie odczuł siłę 
jego pięści i pod koniec walki był zupełnie 
wyczerpany. Pisarski, jak się okazuje, nie 
znajduje się obecnie w dobrej formie. Wąt- 


Piłka nożna 


Budapeszt — Hamburg 2:0 (1:0). 

W Hamburgu rozegrany został mecz pił- 
karski pomiędzy reprezentacjami Budapesz- 
tu i Hamburga. Zwyciężył Budapeszt zde- 
cydowanie 2:0 (1:0). W barwach Budapesz- 
tu wystąpiła reprezentacja Węgier, która 
zatrzymała się w Hamburgu w drodze po- 
wrotnej ze Szkocji. A 


Obóz treningowy dla piłkarzy przed me- 
czem z Francją. 

W niedzielę bawił w Katowicach kapi- 
tan związkowy Polskiego Związku Piłki 
Nożnej p. Kałuża, celem przygotowana obo- 
zu piłkarskiego przed meczem międzypań- 
stwowym z Francją, który się odbędzie w 
Paryżu dnia 22 stycznia 1939 r. Ustalono 
m. in., że w dniu 16 bm. odbędzie się w Ka- 
towicach mecz treningowy pomiędzy dwie- 


pić jednak należy, czy nawet w dobrej for- 
mie zdołałby pokonać Raadika. 

W wadze półciężkiej Doroba pokonał 
na punkty Leeta. Walka była nie zbyt cie- 
kawa. Obaj zawodnicy nie wykazali specjal 
nie dobrej formy, ograniczając się ciągle do 
wymiany ciosów i zwarcia, w którym żaden 
z nich nie wykazał zbyt dużych umiejętno- 
ści Doroba wygrał bardzo minimalną róż- 
nicą punktów. 

W ostatniej walce Linnamagi znokauto- 


Poznań-$zwajcaria 9:7 


Drugi mecz Szwajcarii, występującej ja- 
ko Berno z reprezentacją Poznania, zakoń 
czył się przegraną bokserów helweckich. 
Reprezentanci Berna nie przedstawiają 
wielkiej klasy: idą chętnie na wymianę, po 
lują na skuteczne ciosy, zbierają sami wie 
le uderzeń, słowem nie mają obycia rin- 
gowego i marnują swe siły, zamiast je wy 
korzystywać ekonomicznie, 

Zawody Poznań — Berno mimo wszyst- 
ko były ciekawe, Może dlatego, że poziom 
obu drużyn był wyrównany, gdyż w skła- 
dzie Poznania nie było żadnego reprezen- 
tanta Polski, Nie mniej jednak mecz ten 
pozwolił nam się przekonać ð różnicy ja- 
ka istnieje między reprezentantami Polski 
a zawodnikami Poznania, Taki Skałecki 
pokonał wysoko Zurflucha. Czortek z nim 
wygrał również, a dlatego nie tak wyso- 
ko, bo podobno go ręka zabolałą, Wymów 
ka — brzuszek i główka. Asekuracja! 

Białkowski stoczył piękny mecz z Schlu- 
neggerem. A że nie zakończył walki no- 
kautem, to można sobie jedynie tłomaczyć 
brakiem innego sekundanta w rogu, 

Szułczyński na tle Schórera, który a Pi- 
sarskim przegrał dzięki zielonym okula- 
rom sędziów, wypadł wspaniale; 

Czerwiński miał pecha, Nie w walce, 
gdyż walczył pięknie: szybko i skutecznie. 
bił w rozkwaszony nos Maiera ile można 
wogóle bić, lecz przegrał w oczach sędziów. 

Grieb uważany jest za najlepszego za- 


Mecz gimnastyczny Polska-Niemcy 


Znakomita postawa polskiej 


Drugie rewanżowe spotkanie narodo- 
wych reprezentacyj gimnastycznych Polski 
i Niemiec, które odbyło się w Dreźnie wo- 
bec 5000 widzów, zakończyło się drugim 
zwycięstwem drużyny niemieckiej, ale w 
nieznacznym stosunku 345,6 : 329,9 pkt. 
"Jiemcy wystawili niezwykle silny skład, 
wzmocniony olimpijczykami. Mimo. prze- 
granej, polska drużyna walczyła bardzo am- 
bitnie i pozostawiła w Dreźnie jak najlep- 
sze wrażenie, które przejawiło się w bar- 
dzo obiektywnym i ciepłym przyjęciu przez 
niemiecką publiczność. Nieznaczna poraż- 
ka różnicą zaledwie 15,7 pkt. świadczy ró- 
wnież o znacznym podniesieniu się klasy 


ma reprezentacjami, ustalonymi przez p. Ka naszych zawodników. 


łużę. Obóz piłkarski ma się rozpocząć dn. 
6 stycznia. 


Piłka ręczną 
Finał turnieju piłki ręcznej Warty. 

W niedzielę zakończony został doroczny 
turniej Warty w piłce koszykowej dla pa- 
nów i siatkowej pań, drużyn zrzeszonych i 
niezrzeszonych, W ostatnim dniu osiąg- 
nięto następujące wyniki w koszykówce. 

Warta — HCP 64:24 (37:12). 

Gimn, im, Sułkowskich .z Rydzyny — 
Coll. Marianum 47:17 (23:5).: 

AZS I. — KPW II 44:26 (24:13). 

KPW (seniorzy) — KPW (juniorzy) 
36:34 (17:21), Był to finał w konkurencji 
drużyn zrzeszonych, Z trudem wywalczy- 
M zwycięstwo seniorzy, dzięki rutynie, — 
Spotkanie to należało do najciekawszych 
całego turnieju, Drużyny te należą bez- 
sprzecznie do najlepszych zespołów w Pol- 
sce, a juniorzy Kolejowgo Przysposobienia 
Wojskowego zajmą niewątpliwie wkrótce 
miejsce w reprezentacji państwowej, 

Kolejność miejsc w grupie drużyn zrze- 
szonych jest następująca: 1) KPW senio- 
rzy, 2) KPW juniorzy, 3) AZS I, 

W grupie drużyn niezrzeszonych: 1) 
Gimn. im, Sułkowskich Rydzyma, 2) Coll. 
Merianum, 3) WKS Ławica. 

W piłce siatkowej pań kolejność miejsc 
przedstawia się następująco: 1) KPW, 2) 
Warta, 3) Rodzina Rezerwistów, 


Z drużyny polskiej najlepiej wypadli 
Pietrzykowski i Kosman, którego widownia 


Budge — zawodowcem 


SPORTE 


Don Budge, najlepszy tenisista - amator świata, przeszedł na zawodowstwo. Widzi- 
my go w chwili podpisywania. kontraktu,który mu daje 75.000 -dolarów za pięć mie- 
sięcy gry na nowojorskim Madison Square Garden. 
cy za nim Ellsvorth Vimes, 


Walne zebranie Polskiego 
Związku Tenisowego 

W niedzielę odbyło się w Warszawie 
doroczne walne zebranie Polskiego Związ- 
ku Lawn-Tenisowego, które miało prze- 
bieg bardzo spokojny i harmonijny. Po za- 
łatwieniu spraw, związanych z przydziałem 
głosów poszczgólnym klubom, przystąpio- 
no do przeredagowania kilku punktów przy 
jętego w zeszłym roku statutu w związku 
z żądaniami władz administracyjnych. Ró- 
wnież szybko załatwiono sprawę wyboru 
nowego zarządu, który przeszedł w skła- 
dzie, zaproponowanym przez ustępujące 
władze związku. Skład nowego zarządu 
przedstawiać się będzie na przyszłe kaden- 
cje następująco: prezes — inż. Miller, wice- 
prezesi — radca Olchowicz i płk. Dziama, 
sekretarz — Ozga, skarbnik — Polakow- 
ski, członkowie zarządu — mjr. Cyga, mjr. 
Skałkowski, inż. Wajdowski, Sękowski 
i Kleczkowski. Komisja sportowa — radca 
Olchowicz, inż. Kuchar, Foerster, Ozga 
i Bolechowski. Delegatami do Z. Z. wy- 
brano inż. Millera i radcę Olchowicza. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa mi- 
strzostw Polski. Indywidualne mistrzostwa 
narodowe Polski odbędą się w roku 1939 w 
Poznaniu. Organizację powierzono miejsco- 
wemu AZS. Na tych mistrzostwach po raz 
pierszwy rozegrana będzie gra pojedyńcza 
dla seniorów (powyżej 40 lat), o ile do tej 
konkurencji zgłosi się przynajmniej 8 za- 
wodników. 


wał Piłata w drugim starciu. Jak jwż zazna- 
czyliśmy, była to największa sensacja za- 
wodów. Niższy i znacznie szybszy Estoń- 
czyk już w pierwszej rundzie ulokował kil- 
ka celnych ciosów na szczęce Piłata. Wy- 
starczyło to, aby wytrącić Polaka z równo- 
wagi. W drugim starciu po zwarciu jeden 
z ciosów Estończyka zwala Piłata na deski 
i nim zdołał się podnieść, został wyliczony. 

Na punkty sędziowali pp. Kubiak 
(Łódź), Matzow (Eston-) i Saenger (Niemcy) 


wodnika *Szwajcarii i dzięki temu, Woż- 
niakiewicz otrzymał tyle pochwał za wal- 
kę, którą wygrał, Musimy pochwalić ró- 
wnież Ratajaka, bowiem walczył w za- 
stępstwie Szymczaka i zremisował, 

Kaczmarek wygrał z Juenim nie przez 
k. o. bo nie ma tyle rutyny, co Kolczyński, 
lecz na punkty, 

Sobieralskiemu zabrakło trochę odwa- 
gi i wzrostu w walce z długorękim Sute- 
rem, 

Stępniewicz 


wreszcie pokonał Vigeta 


dość wyraźnie, kończąc w szalonym tem- paz 
pie walkę, 
Osobne miejsce należy się aędziemu Pięściarstwo 
Rizziemu, W Warszawie był najlepszym z 
Szwajcarów, w Poznaniu najgorszym. W | Stella — KPW. 
pewnych chwilach zdawało się, że jego Spotkanie towarzyskie, rozegrane w 


przeogromny nos przeszkadza mu w obser- 
wowaniu walki, a troska o całość zawod- 
nika szwajcarskiego nie pozwala na ru- 
chy. Sędziował skandalicznie. Całe szczę- 
ście, że najwięksi sapaleńcy stali daleko 
na galerii, w przeciwnym bowiem razie 
skontuzjowanoby go za to patałaszenie, 

Wyniki techniczne były następujące: 
Stępniewicz pokonał Wigeta, Czerwiński 
uległ Maierowi, Skałecki pokonał Zurflu- 
cha, Ratajak nie rozstrzygnął walki z Grie 
bem. Kaczmarek wygrał z Juenim, Szpł- 
czyński pokonał Schórera, Sobieralski w- 
legł Suterowi, Białkowski zremisował z 
Schluneggerem, 


Gnieźnie, przyniosło wysokie zwycięstwo 
gospodarzom. 

W wadze muszej Nahowiak wygrał w 2 
st. przez techn. k. o. 

W koguciej Dobytowski (S) przegrał z 
Adamskim na punkty, a Bączkiewicz ($) 
wypunktował Bulczyńskiego. 

W wadze piórkowej Strzelecki (S) po- 
konał Zbierskiego w 1 st. przez k. o. oraz 
Stencel (S) przegrał przez poddanie się 
Stróżyńskiemu. 

W wadze lekkiej Kolasiński (S) zwycię- 
żył.w 1 st. Sadowskiego. 

W półśredniej Kaczmarek (S) pokonał 
w 1 st. przez techn. k. o. Dąbrowskiego. 

W wadze średniej Sobieralski. zwycię- 
żył w 3 st. przez techn. k. o. ze Stubbem. 


„Ostrovia“ — „Sokół“ Września 12:6. 

W wadze papierowaj Witczak (0) zwy- 
ciężył Czerniaka na punkty; w muszej Szy- 
szką (O) zremisował z Jareckim; w kogu- 
ciej Matuszak ŁO) pokonał wysoko na punk 
ty Jaskólskiego, a Zieliński (O) w piórko» 
wej nie rozstrzygnął walki z Witkiem. W 
wadze lekkiej Rataj (O) zwyciężył w pierw 
szym starciu przez poddanie Biskupa, w 
półśredniej Śniegula (O) przegrał z Niedziel 
skim na punkty, a Szyszka (O) wysoko wy- 
grał na punkty z Kmieciakiem. W wadze 
średniej Gołębiowski (0) z powodu choro- 
by nie stanął na ringu i punkty bez walki 
zdobył dla „Sokoła”" wrzesińskiego Klug. 
W wadze półciężkiej wreszcie Małolepszy 
(O) przez k. o. już w pierwszym starciu 
zwyciężył Sułkowskiego. 


okej 


Reprezentacja hokejowa Lwowa przegrywa 
z Dębem. 

Na lodowisku miejskim w Katowicach 
odbył się mecz hokejowy pomiędzy Dębem 
a teamem Lwowa w skład którego wcho- 
dzili gracze Pogoni, Czarnych i Lechii znaj 
dujący się w Katowicach na obozie instruk- 
torskim. Spotkanie zakończyło się wygra: 
ną Dębu w stosunku 4:3 (2:2, 1:1, 1:0), 


W kilku wierszach 


drużyny 
szczególnie gorąco oklaskiwała. 

Poszczególne konkurencja, a przede 
wszystkim skok przez konia, ćwiczenia 
wolne i na kółkach, były zupełnie wyrów- 
nane, Nieznaczną różnicę wykazały ćwi- 
czenia na drążku. Najsłabiej wypadły w dru 
żynie polskiej ćwiczenia na koniu i porę- 
czach. 

Mecz rozpoczął się defiladą obu zespo- 
łów, po czym odegrano hymny narodowe. 
Na zawodach obecny był konsul generalny 
R. P. z Lipska w otoczeniu członków kon+ 
sulatu oraz liczne wybitne osobistości z n.e 
mieckiego świata urzędowego. 

Wracając do zawodów, zaznaczamy, że 
indywidualnie Niemcy zajęli pierwsze 6 
miejsc. Z Polaków Kosman był siódmy, Pie- 
trzykowski ósmy, a Gaca dziesiąty. 


Elektryczność 17:5, a Fort Bema wygrał x 
Rywalem 12:11. 
— Szkolne zawody 


nia Fizycznego na Bielanach odbyły PE 
wody pływackie zespołów męskich. W ogó- 
klasyfikacji zwyciężyło gimnazjum 
Batorego przed gimn, Władysława jk i 
gimnazjum Mickiewicza, 

la prowadzi 2:1 z Francją, W zi- 
mowych, rozgrywkach tenisowych o pu- 
char króla Gustawa 5go Dania prowadzi 
z Francją 2:1, Jak już podaliśmy, pierw- 
szego dnia Duńczycy odnieśli dwa zwycięe 
stwa, Drugiego dnia para francuska Bos 
rotra — R pokona parę duńską Koer 
ner — obson, lob, ] ` 

punkt dla Francji ` ywająg,.. pierwszy 


CZ 


Jego przeciwnikiem będzie stoją- 


Nr.. 284 Wtorek, dnia t3 grudnia 1938 r. 


Kromiica A rqcjondlną gospodarke samorządu 


Wtorek - ) r e _e© e yr s a e -z e 

Kaleniari rzymska - kal Poznań winien łożyć więcej na inwestycje. RAA 
j Poznań, 12. 12. |darowania groszem publicznym. A takich jna inwestycje. Ale czy to jest możliwe bez 
l ; Pon. 12 Aleksandra 6..z.) P. Ignacy Tycner, czołowy kandydat | zwłaszcza radnych potrzeba miastu, na |zwiększenia ciężarów podatkowych, czego 
grudzień Wtorek 13 Łucji Narodowego Obozu Pracy Samorządowej | którym ciążą poważne zadłużenia i obowią- 
w okr. VIII (środkowy Łazarz), reprezentuje | zek lepszego niż dotychczas zaspakajania 
narodowo - chrześcijański ruch pracowni- | potrzeb mieszkańców. t 
czy. Należy on jeszcze do młodszej genera- W rozmowie na ten temat p: L Tycner 
cji przywódców świata pracy — urodził się | oświadczył nam: - 
w r. 1895 w Kruszwicy — ale ma za sobą} — Nasżą, poznańczyków: dumą było 
już ponad dwadzieścia lat pracy na niwie | zawsze, że z wszystkich miast polskich Po- 
społecznej. Rozpoczął ją bowiem bardzo | znań ma najlepsze bruki, najczystsze i naj- 
wcześnie — jako członek „Sokoła” i Zjed- | piękniejsze ulice, najnowocześniejsze urzą- 
Jnoczenia Zawodowego Polskiego w Berli- | dzenia, że pod tym względem może się rów 
nie. W „Sokole” przygotował się do czyn- | nać z miastami Europy środkowej i zachod- 
nej walki o niepodległość Narodu, w Z. Z.|niej. Dzisiaj odzywają się głosy: twierdzą- 
P. do ideowej pracy dla Polski Pracującej. |ce, że Poznań nie nadąża za postępem cy- 
Od szeregu lat zajmuje odpowiedzialne sta- | wilizacyjnym innych miast polskich, a tym 
nowisko skarbnika okręgu Zjednoczenia | mniej zachodnio - europejskich, W tym jest 
Kolejowców Polskich — największej orga- | dużo prawdy. Każdy, kto umie patrzeć, 
nizacji kolejowego świata pracy, mającej | widzi w naszym mieście wiele niezaspoko- 
milionowe dochody i wydatki, W niesie on | jonych potrzeb; zwłaszcza na. przedmieś- 
więc do Rady Miejskiej tak rzadką a cenną | ciach, ale i w śródmieściu. Miasto i przed- 
umiejętność oszczędnego i celowego gospo- siębiorstwa miejskie powinny -więcej łożyć 


Poznań powitał swych dzielnych żołnierzy 


Poznań, 12.'12, |Pozmań OZN mgr Zdzisław Marchwicki, 

W niedzielę przed południem odbyło się Po przeglądzie oddziałów, dokonanych 
uroczyste powitanie oddziałów wojskowych | przez gen. Knoll-Kownackiego, żołnierzy 
garnizonu poznańskiego, które brały udeżał | powitał w serdecznych słowach w imieniu 
w zajmowaniu Śląska Zaolzańskiego. miastą tymczasowy prezydent, który prze- 

Około gódz, li-tej stanęły na Placu Wol| mówienie swe makończył okrzykiem na 
ności oddziały piechoty, kawalerii, artyle- | cześć Pana Prezydenta, Naczelnego Wo- 
rii i batalionu pancernego w pełnym uz-|dza i polskiej armii, 
brojeniu z orkiestrami i sztandarami, Na W imieniu wojska przemówił z konia 
chodnikach wokoło placu ustawiła się pu|ppłk. Mikke, dziękując za serdeczne przy- 
bliczność, a przed oddziałami przedstawi- | jęcie, po czym wzniósł okrzyk na cześć zie 
ciele władz. M. in. obecni byli maczelnik | mi wielkopolskiej i miasta Poznania. 
Błażewicz, reprezentujący p. wojewodę po- Następnie odbyła się przed pomnikiem 
znańskiego, nieobecnego z powodu choóro-| Wdzięczności defilada, Rozpoczął ją pułk 
by, generałowie Knoll - Kownacki i Wład, | piechoty Karola II, Króla Rumunii, za któ 
tymczasowy prezydent miasta, komendant|rym kolejno defiłowały: pułk - piechoty 
wojewódzki PP, Sawicki, dyrektor. Poczt-i| „Czwartaków Wielkopolskich”, artyleria, 
Telegrafów Wallner, naczelnik Durek z|ułani, łączność, pionierzy, artyleria prze- 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, wicestaro- | ciwlotnicza i broń pancerna. 
sta grodzki Schlingler, komendant: PP. na Defiłujące oddziały witała Ticzna. usta- 
miasto Poznań, Walter, ksiądz prałat Stein |wiona w szpalery publiczność oklaskami i 
metz oraz przewodniczący Obwodu- ma m, okrzykami „Niech żyje armia!” 


Zjazd delegatów spółdzielni pracowniczych 


W niedzielę, dnia 11 bm. rozpoczęły się| dzielczego Banku Urzędniczego Kokociński. 
obrady 8-go zjazdu delegatów Związku Spół Odegranie hymnu spółdzielców . zakoń- 
dzielni i Rrzeszeń Pracowniczych 'R. P. z| czyło inaugurację zjazdu. i 
udziałem kilkuset delegatów ze wszystkich Następnie władze Związku z udziałem 
dzielnic Polski. grona delegatów złożyły wieniec przed po- 

Po nabożeństwie w kościele OO. Jezui- | mnikiem W/dzięczności oraz przed tablicą 
tów nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu w | pamiątkową śp. ks. patrona Wawtżyniaka 
sali ratuszowej. Przybyli na nie liczni przed|i na grobie b. wiceprezesa rady nadzorczej 
stawiciele władz i instytucyj. M. in. obecni | Śliwińskiego, po czym delegaci zwiedzili au 
byli naczelnik Zieliński, reprezentujący p. | tokarami miasto. 3 
wojewodę, pułk. Florek jako przedstawiciel Po południu rozpoczął się dalszy ciąg-o- 
dowódcy O. K., tymczasowy prezydent mia | brad plenarnych w sali domu rzemieślnicze- 
sta, prezes Rady Spółdzielczej Całkosiński, | go, podczas których wybrano kilka komisji. 
dr Mroczkowski jako przedstawiciel M. O.| Po przyjęciu protokółu z poprzedniego zjaz 
S. NZS du, prezes zarządu Związku poseł dr Soko- 

Zebranie zagaił prezes rady nadzorczej |łowski wygłosił sprawozdanie ` zarządu za 
płk. Minkowski z Warszawy, który powitał |rok 1937, następnie wysłuchano sprawoz- 
zebranych przedstawicieli władz i gości i za | dania komisji rewizyjnej i przeprowadzono 
kończył okrzykiem na cześć Rzeczypospoli- | dyskusję nad sprawozdaniami. 
tej, i Marszałka Śmigłego Rydza. wę Wieczorem w salach „Bazaru* odbyło 

„ „Nastąpiły teraz przemówienia powitalne: | się przyjęcie, urządzóne przeż poznański ko 
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Kalendarzyk meteorologiczny dziej celowo. 


Poniedziałek, godz. .10 rano. Ciśnienie 
atmosferyczne średnie- 759 mm. Tempera- 
tura. powietrza w ub. dobie najwyższa <} 
4 st, najniższa 0 st. C, 

Stan wody w rzece Warcie wynosi -4 99 
em, * Temperatura wody w dniu wczoraj- 
szym. -6:2 St.-C; 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynęk 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

"Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47 

Wiłda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

.Sołaez — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. + 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158,- j 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymłasto 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Z miasta 
"— Z Pałacu Działyńskich!- Na najbliż- 
szym. „czwartku -literąckim"” -w „Pałacu 
Działyńskich usłyszymy odczyt księdza 
Jana Urbana, T, J. na temat „Chrystianizm 
da"różńe evwilizacje”, -Osoba znakomitego 
prelegenta nie .jest obca poznańskiemu au 
dytorium. Gościł on w Związku Zawodo* 
wym Eiferatów Polskich jeszcze w r. 1936 
iwzbudził swoją prelekcją żywe. zaintereso 
wanie, Przypuszczać też należy, że naj- 
bliższy odczyt zgromadzi równie liczne, 
jak wówczas, rzesze: Słuchaczy, Atrakcją 
jestesam temat: powszechność 'chrystiani- 
zmu -a. różne cywilizacje, W obecnym ście- 
raniu' haseł i wyznaczeniu roli katolicyz- 
mu w społeczeństwie o zależności wcześ- 
nie+*ód - wyznaczonych haseł — problem 
stosunku chrystnizmu wobec różnych cy- 
wilizacji nacechowany jest nie tylko zma- 
częniem, wielkiej wagi ale jest także pro- 
blemem o najwyższej temperaturze aktu- 
alności, Podjęcie tego problemu przez ks. 
Urbana: stanowi rękojmię, -że otrzymamy 
właściwye oświetlenie kwestii i że postawio 
na zostanie „oną we właściwej perspekty- 
wie. Długoletni bowiem redaktor „Prze- 
glądu Powszechnego” i obecny redaktor 
pisma „Oriens”, przedstawia ks. Urban ja- 
ko publicysta i filozof zjawisko, które mu- 
si błdzić wysokie manie, Om jeden w 
nielicznych właśnie - na tle odradzającego 
się dzisiaj wpływu katolicyzmu w. ruchu 
kulturalnym wykracza swoją działalnoś- 
éig poza. granióe charaktórystycznej u- nas 
zaściankowej dewocyjności i ukazuje isto- 
the zdobycze myśli katolickiej; To opar- 
cie się na głębokich przemyśleniach i sze- 
rókoścj odsłoniętych horyzontów stanowi 
o indywidualmości tego filozofa i publicy- 
Sty, a zarazem: jednać mu :musi uznanie 
nawet u tych, którzy -mają whee katolicy- 
zmu stosunek negatywny. Przedsprzedaż 
biletów w firmie Dippel, pl, Wolności 11. 


dnościom przeprowadzanym kasztem upo- 
— nie tylko dlatego, że reprezentuję świat 


czędności takie są szkodliwe, gdyż zmnieję 
szają siłę nabywczą świata pracy, a więc i 
obroty handlowe, i w swych skutkach tak- 
że dochody miasta. Natomiast możliwe i ko- 
nieczne są inne oszczędności. Naprzykład:; 
ile pieniędzy możnaby zaoszczędzić przez 
usprawnienie administracji i lepsze shar- 
monizowanie działalności poszczególnych 
wydziałów i przedsiębiorstw miejskich ? 
Latem często przechodziłem - jedną z no- 
wych ulic. Już zabrukowaną rozkopano w 
ciągu tego lata trzy razy. Ile to kosztowało? 
Czy nie można byłe tak. : rozplanować ro- 
bót, żeby wszystkie — kanalizacyjne, ; gazoz 
wnicze i t, d — wykonać od razu, i to przed 
zabrukowaniem ? Nie ulega wątpliwości, że 
na skutek niedostatecznego sharmonizowa- 


się niepotrzebnie mnóstwo pieniędzy, któ- 
rych brak uniemożliwia wykonanie innych, 
niezbędnych robót. 


Mamy też dobre prawo domagać się poż 
tanienia usług zakładów miejskich, które 
powinny być inwestycjami użyteczności pu 
blicznej w najszerszym tego słowa zmacze* 
niu. Ściśle biorąc — powinny one odrzu- 
cać tylko taką sumę zysku, by stanowiła o 
procentówanie włożonego w nie' kapitału. 
Ale realizacja hasła: tani prąd, tani gaz i 
t d, tak tani, że dostępny dla wszystkich 
— będzie możliwa tylko przy: bardzo racs 
jonalnej gospodarce i lepszym wykorzysta“ 


m mm 


kładów. miejskich. Gdyby nasza elektrow- 
nia wytwarzała tyle prądu, ile może wytwa- 
rzać, mogłaby obniżyć swoje koszty własne 
i oddawać prąd taniej; gdyby oddawała go 
taniej, miałaby większy zbyt. Błędne kóło? 
Nie sądzę. Wyjściem byłaby rozbudowa 
sieci. Faktem jest, że niektóre miejscowości 
podmiejskie a nawet niektóre peryferia od- 
dawna daremnie zabiegają o objęcie ich sieś 
cią elektrowni miejskiej, która jedńiak po- 
dobno nie może uczynić tego, gdyż nie po- 
siada funduszów potrzebnych na te inwesty- 
cje. Tu nasuwa się pytanie: Czy. przedsię- 
biorstwa miejskie nie oddają zbyt: wielkiej 
części swych dochodów na normalne bud- 
żetowe potrzeby miasta, które powinny być 
zaspokojone z innych źródeł, a nie kosztem 
zakładów użyteczności publicznej i konsu- 
mentów prądu, gazu i wody?.... Rewizja do- 
tychczasowej polityki finansowej miasta 
wydaje się rzeczą konieczną, W gospodar- 
ce samorządowej winna obowiązywać zasż- 
da: Wszyscy obywatele ponoszą świadcze- 
nia na rzecz swej gminy, lecz w, stosunku 
proporcjonalnym do swych majątków i do- 
chodów, Zaś jeżeli chodzi o świadczenia 
samorządu na rzecz obywateli, to nie może 
być uprzywilejowanych i- pokrz; omy: 

Nie mogę się pogodzić z tym, by np. dziel- 
nice will miały wszystko, czego dusza” za- 


Uczczenie zasług B. Kasprowicza 


W sobotę w południe odbyło się w ra- 
tuszu wręczenie. dyplomu za zasługi około 
rozwoju Targów Poznańskich prezesowi Bo 
lesławowi - Kasprowiczowi,  zasłużonemu 
przemysłowcowi-i działaczowi społecznemu 
z Gniezna. P. Kasprowicz był mianowicie 
jednym z inicjatorów Targów Poznańskich. 

Wręczenie dyplomu - p. Kasprowiczowi 
dokonał tymczasowy prezydent miasta w 
obecności przedstawicieli sfer gospodar- 
czych.i miasfa Pözńania oraz dyrektorów 
Targów. Poznańskich p. Roppa i Krzyżan- 
kiewicz, po czym wygłosił przemówienie, 
wriktórym podkreślił zasługi p. Kasprowicza 
nie tylko na terenie pracy zawodowej ale i 
społecznej...P. Kasprowicz podziękował w 
«serdecznych słowach „za odznaczenie, po 
czym odbyło się w złotej sali ratusza śnia- 
danie, . ; 

icsse 


Przemawiali m. in.: tymczasowy. prezydent | mitet organizacyjny. -° i > 
miasta; naczelnik Zieliński, dr Mroczkow- Dalszy ciąg. obrad , komisyj nastąpi w | pragnie, podczas gdy mieszkańcy  niektó- 


ski'i dyr. Waschko+ « =- - dniu jetzejszym: Ji y śnię delegaci, nie| rych innych dzielnic brodzą w błocie 3 
| : ciem sciach. 7 ł â F 


W imieniu komitetu" organizacyjnege | należący do komisyj, z 
zjazdu powitał zebranych dyrektor" Spół-' miasto. © —*-%* waw > 
Instrukcja opl-gaz musi wisieć w każdym dom 
| ? wisieć w każdym domu 

iae UBRAŃ +: Poznań, 12. 12. by stale przypominały. mieszkańcom: floka- 

Zarząd Miejski w Poznaniu rozesłał w | toróm) ich obowiązki*oraz: sposoby :samo0o- 
miesiącu wrześniu br. do wszystkich właści-|brony w wyżej: wymienionych. wypadkach. 
cieli domów względnie komendantów opl.| ' Obecnie stwierdzono w wielu wypad- 
domów, obwieszczenia „Obrona przeciwiot- kach, że obwieszczenia te, bądź to zniszczo- 
nicza - Samoobrona", Obwieszczenia te ma | no, bądź też usunięto. = 
ją służyć mieszkańcom domów (lokatorom) Pomijając fakt poniesionych przez Zarząd 
jako instrukcja jak należy zachować się w Miejski poważnych kosztów, spowodowa- 
wypadkach nalotów nieprzyjacielskich. nych drukowaniem i bezpłatnym obdziele- 

Zamiarem Zarządu Miejskiego było: | niem tymi obwieszczeniatni właścicieli wzgl. 
zaznajomienie obywateli miasta z obowią-| komendantów opl, domów — Zarząd Miej- 
zującymi na terenie całego Państwa meto-| ski apeluje do wszystkich właścicieli i ko- | morząd ma zadania gospodarcze i kulturak 
dami zawiadamiania o grożącym niebezpie- | mendantów opl. domów, by roztoczyli nad|ne, a nie polityczne. Dlatego możliwe 
czeństwie, nalotu nieprzyjacielskiego; udzie | powyższymi obwieszczeniami należytą” o- | skupienie w Narodowym Obozie Pracy Sa- 
lenie wskazówek, co czynić należy w chwi- piekę, szczególnie zaś, by obwieszczenia te morządowej ludzi, reprezentujących różne 
lach poprzedzających nalot, w czasie nało- zabezpieczyli przed zniszczeniem i uszko- | kierunki myśli politycznej. Zjednoczyła ri 
tu, po nalocie, po usłyszeniu alarmu gazo- | dzeniem. (Umieścić możliwie w ramach i| wspólna wola rzetelnej pracy dia yan 


wego; umieszczenia tych obwieszczeń tak, | pod szkłem). 4 najszęrszych - 


Rozmowa nasza, schodzi: na: fematy, -po- 
ruszone już w naszych wywiadach. z. kandy» 
datami Narodowego Obozu Pracy Samorzą- 
dowej. P. I. Tycner dorzuca szereg: trainych 
spostrzeżeń i kończy: i E 

— Nie ma wśród nas cudofwórców, więc 
nie obiecujemy, że dokonamy cudu zaspo- 
kojenia wszystkich potrzeb wszystkich o- 
bywateli. Ale możemy obiecać, że dołoży” 
my wszelkich starań wtym kierunku iw- 
suniemy niejedno niedomaganie, bo fo jest 
możliwe. Oczywiście pod warunkiem, że w 
Radzie Miejskiej i Zarządzie Miejskim prze 


Min. Piasecki w Zbąszyniu 
Zbąszyń, 12, 12. 38. 
W dniu wczorajszym przez stącję gra- 

nóczną- w Zbąszyniu przejeżdżał pociągiem 
hiksusowym p. minister Piasecki, który. u- 
daje się: na konferencje do Londynu. 


sażeń i zarobków pracowników miejskich, 


pracy, ale i dlatego,.że moim zdaniem osz-. 


nia lub wadliwego planowania prac wydaje. 


niu zdolności produkcyjnych naszych za 


p ` 


należałoby unikać? Tak — pod warunkiem; 
że każdy złoty będzie wydany jaknajbar> 


Jestem stanowczo „przeciwny oszczę: 


(Wtorek, dnia 13 grudnia 1938 r. 


Dung bastion endecki! 


mposszneć 
Pracy 


Poznań, 12. 12. 
Wczoraj, w ostatnią niedzielę przed wy- 
borami samorządowymi, Narodowy Obóz 
Pracy Samorządowej zwołał wielkie zgro- 

pie: Fr publiczne do hali reprezentacyj- 
nej Targów Poznańskich. W . olbrzymiej, 


pięknie flagami narodowymi i emblamata- 


Öd jutra wtorku- w kinie APOLLO 
opó ma kt prowa ye 


Jai DajWiększy błąd 


W rolach głównych: 


Pańla Wessely - Rudolf Forster 


Obraz wielkich I niezapomnianych wrażeń 


Dziś w poniedziałek po raz ostatni — 
„Przeklęta“ („Carmen™) 


mi OZN. przybranej sali, zebrało się kilka 
tysięcy osób, solidaryzujących się z hasłem 
zgromadzenia: „Ratusz poznański wolny od 
warcholstwa i rozgrywek partyjno - poli- 
tycznych — to gwarancja rzeczowej, soli- 
dnej pracy samorządu”. 

Zebranie otworzył mgr Zdzisław March- 
wieki, podkreślając w swym przemówieniu 
wstępnym, że walka w nadchodzących wy- 
borach rożegra się pomiędzy dwoma obo- 
zami. Jednym z nich — to Narodowy Obóz 
Pracy Samorządowej, skupiający wszystkie 
związki robotnicze, z wyjątkiem czerwo- 
nych i żółtych, związki kombatanckie, or- 
ganizacje kobiece i gospodarcze. Obóz ten 
chce wyrugować z Rady Miejskiej rozgryw- 
ki polityczne, egoizm grapowy i walkę kla- 
sową. Drugim obozem — to „Stronnictwo 
Narodowe”. To ci, którzy pozbawiwszy się 
z własnej woli głosu z trybuny parlamen- 
tarmej, chcą obecnie swe mamiętności poli- 
tyczne wyładować w Radzie Miejskiej. Lu- 
dzie ĉi od lat nie biorą udziału w rozbudo- 
wie Państwa, a w Radzie Miejskiej prowa- 
dzić chcą z Państwem walkę. 

_ — Uważacie Poznań za bastion endecki 
— kończył mgr Marchwicki — my ten ba- 
stión zburzymy! 

_ Następnie mgr Marchwicki udzielił gło- 
sm pierwszemu teferentowi, którym był 
poseł Michał Browiński z Warszawy. 

Referent rozpoczął swe przemówienie 
przede wszystkim stwierdzeniem, iż Obóz 

Narodowego pragnie do ro- 
boty samorządowej podchodzić wyłącznie 
na platformie fachowości; skoro nam jed- 
nak narzuconó dyskusję polityczną, 
dyskusję tę podejmujemy, lecż tylko na o- 
kres samych wyborów. 

Następnie poseł Browiński omówił põ- 
krótce w głównych zarysach idee, przyświe 
cające Obozowi Zjednoczenia Narodowego. 
Polska, położona pomiędzy dwiema impe- 
rialistycznymi potęgami, zakutymi w jedno- 
lità organizację polityczną i sił narodowych, 
będzie wśród tych potęg albo wielkim mo- 
carstwem, albó niewolnikiem. By więc do- 
prowadzić do wzmożenia potęgi Polski, 
nieodzowną jest konsolidacja narodu. 
Konsolidacja psychiczna narodu już się dó- 
komała, czego świadkami byliśmy w okre- 
sie zatargu ż Litwą oraz w niedawno minio» 
nym okresie walk o Zaolzie. Jest to jednak 
tylkó konsolidacja uc z uć. Obecnie trzeba 
siłę wewnętrzną narodu zorganizować. Te- 
go właśnie zadania podjął się OZN. 

cW pierwszym oktesie swego istnienia 
Obóz wyciągnął ręce ponad mury i płoty 
do wszystkich partyj politycznych, — to je- 
dnak nie spotkało się w-sztabach _partyj- 
nych z właściwym oddźwiękiem. Obecnie 
poszliśmy inną drogą. Postanowiliśmy się- 
śnąć po owe 90 proc, sił naroda, dotychczas 
politycznie niezorganizowanych i ta praca 
daję znakomite wyniki. 

W dalszym ciągu mówca wskazał na 
gospodarczy program Obozu, którym jest 


przebudowa gospodarcza Państwa, by ma-| _ 


sy mogły korzystać z wszelkich dóbr kul- 
turalnych i materialnych, oraz na rolę Wiel 
kopolski w tej akcji, by następnie przejść 
znów do zagadnień samorządowych. — 


p „abw i przedwyborcze Narodowego Obozu 
orządowej w hali Targów Poznańskich 


Idziemy do* wyborów samorządowych — jmo komisarza na Rótuszu, bo żaden 


mówił poseł Browiński — bo stać nas na 
to, by w samorządzie była mowa tylko : o 
sprawach gospodarczych. 

Przemówienie posła Browińskiego na- 
grodzone zostało burzą oklasków. 

Następnie weszła na mównitę, serdecz- 
nie witana oklaskami, była radńa Elżbieta 
Dutkowśka Kandydatka Narodowego 
Obozu Pracy Samorządowej ż Okręgu wy- 
korczego nr. XIII, W krótkim lecz moc 
nym przemówieńtu wskazała ona na zā- 
kłamanie, cechujące t. mw. „Stronnictwo 
Narodowe”, polemizując z szeregiem łał: 
8żów, świadomie przez eńdecję szórzo- 
nymi w okresie pńzedwyborczym, a doty- 
czącymi gospodarki miejskiej w okresie 
kiedy na Ratuszu rządziła endęcja I w o- 
kresie rządów komisarycznych płk. Więc- 
kowskiego. „Komisurz” w okresie swego 
urwędowania zrobił wiele takich  po- 
Żytecznych rzczy, których by się endecja 
nigdy nie podjęła, 

Trzecim  feferentem był mgr “Artoni 
Maciejewski, 

Napiętnował on fakt przeciwstawiania 
przez endecję samofządu — Państwu i u- 
ważanie gó za teren wałki z rządem. „ W 
myśl Konstytucji haszej samorząd jest jed- 
ną z dziedzin administracji państwowej, w 
której współdziała czynnik obywatel 
ski, Poóradto jest samorząd także szkołą 
wyrobienia $ 


Dojrżałe społeczeństwo poznańskie nie 
życzy sobie rządów komisarycznych, wie 
jedmak, że endecka Rada MiejSka to wid- 


.|za innymi miastami Polski, 


rząd nie może dopuścić do tego, by samo- 
rząd był siedliskiem anarchii. 

Ostatni przemówił dr Józef Rzóska, któ 
ty zwrócił uwagę na kilka istotnych 
spraw: 

Ci, którzy mówią, że przez wybory do 
samtórządu zdobywają Polskę mylą się, bo 
kartkami do Rady Miejskiej Rządu się 


nie zdobywa, 
Dawna Rada Miejska przy większości 
endeckiej doprowadziła gospodarkę 


miejską do tego stanu, że bllsko połowa 
dochodów miasta Szła na oprocentowanie 
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dent Więckowaki przy pomocy Rrą- 

du Rzeczypospolitej doprowadził do ob n i- 
żenia długów — to jest to jego dużą za- 
sługą. 

Nie chcemy polityki w Radzie Miejskiej, 
lecz chcemy, by załatwiała oma sprawy 
ważniejsze o charakterze gospodar- 
czym, 

Wreszcie dr Rzóska zaapelował do by- 
łych powstańców | kombałantów, by tak, 
jak 20 lat temu nie oglądając się na poli- 
tyków chwycili za broń i wyrzucili wroga, 
tak też teraz zakasali rękawy i wskazali, 
co należy uczynić, 

Na zakończenie zebrał jeszcze raz głos 
mgr Marchwicki, wzywając wesyet- 
kich obecnych do oddania w dniu 18 bm. 
głosu na listy Narodowego Obozu Pracy 
Samorządowej, po czym wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej, 

Odśpiewaniem hymnu narodowego za- 
kończono zebrania, (X) 


Zgromadzenie przedwyborcze kobiet 


W sali lokalu „Casino” prey Placu Ber- 
nardyńskim odbyło się drugie z kolei ze- 
bramie przedwyborcze Organizacyj kobie- 
cych, któremu przewodniczyła p. Brzós- 
kowa. 

Pierwsze przemówienie wygłosiła p. dr 
Gorgolewska, przedstawiając na wstę- 
pie rólę kobiety w domu oraz w życiu spo- 
łecznym, gdzie wnosi ona wiele pozytyw- 
nych wartości. Nie powinno jej także za- 
braknąć w Radzie Miejskiej, zna ona bo- 
wiem dobrze szereg najistotniejszych bolą- 
czek, którym trzeba jak najspieszniej za- 
radzić, Przede wszystkim należy pomy- 
śleć o zwiększeniu ilości szkół w Pozna- 
niu, który pod tym względem stoi daleko 


Konsolidacja ruchu pracowniczego 


Poznań, 12. 12. 

Ostatnio odbyło się w lokalu Związku 
Urzędników Miejskich w Poznaniu pod 
przewodnictwem  prezósa Bogdana Beder- 
skiego zebranie przedstawicieli przeszło 
20 zawodowych Organizacyj pracowników 
państwowych, samorządowych 1 prywat. 
nych, celem ściślejszego 8konsolido- 
wania zawodowego ruchu pracowniczego 
na terenie Wielkopolski, 

W rezultacie ożywionej dysktsji diwa- 
lońo przekształcenie dotychczasowej Woje- 
wódzkiej Rady Pracowniczej w Poznaniu 
na Okręgówą Komisją Porozumiewawczą 
Związków Pracowniczych Województwa 
Pay szpary i przyjęto regulamin dla O, 

Na podstawie tego regulaminu; O. K. P. 
obejmuje zasadnicze organizacje- pracowni: 
cze wchodzące przez swe główne zarządy 
de Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Zwiążków Pracowniczych -w Warszawie o- 
raz zrzeszenia © charakterze lokalnym. 
nie posiadające władz centralnych, a wrę- 
szcie pracownicze zrzeszenia gospodarcze. 
Głównym celem O, K. P, jest zgodne 
współdziałanie organizacyj pracówniczych 
w sprawach zawodowych natury ogólnej 0o- 
raz reprezentacja wspólnych interesów spo 
łecznych, gospodarczych i kulturalnych o- 
gółu pracowników państwowych, samorzą- 
dowych i prywatnych województwa Poz- 
nańskiego, 


W skład wybranego prezydium O. K. P, 
wchodzą pp.: prezes Stanisław Werc, prze- 
wodniczący; Bogdan Bederski, mgr Nowa- 
cki i Król — wiceprzewodniczący; Antoni 
Rakowski i Wawrzyniec Gaertner, sekre- 
tarze; Sporny, skarbnik; oraz mgr Stefan 
Bentkowski i Stanisław Wesołowski — 

Najbliższym zadaniem prezydium be- 
dzie przygotowanie i zwołanie w styczniu 
1939 walnego zgromadzenia delegatów po 
szożególnych organizacyj, tworzących Okrę 
gową Komisję Porozumiewawczą. 

Sekretariat O, K. P. mieści się w loka 
lu Związku Urzędników Miejskich Woje 
wództwa Poznańskiego, Plac Wolności 10 


. e . 

Poświęcenie mostów na Warcie 

Koło, 12, 12. 38. 
W sobotę odbyła się w Kole uroczystość 
poświęcenia dwóch mnowowybudowanych 
mostów na Warcie, z których jeden nosi 
nąvwę imienia gen. Taczanowskiego, drugi 
imienia Powstańców. Uroczystość tę połą 
czono z wręczeniem armii sprzętu wojsko- 
wego, jako daru społeczeństwa m. Koła i 
powiatu, "W uroczystości wzięli udział w 
imieniu Ministerstwa Komunikacji nacze!- 
nik Błażewicz z urzędu wojewódzkiego w 
Poznaniu i inż. Zakrzewski w zastępstwie 
wojewody poznańskiego, Akt poświęcenia 
mostu poprzedziło uroczyste nabożeństwo. 


Odznaczenia Krzyżami Zasługi 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej nadał: 

Złoty Krzyż Zasługi po raz pierwszy za 
zasługi na polu pracy społecznej: Adamowi 
Lemańczykówi, kómisarzówi Str. W, w Ino 
wrocławiu, Franciszkowi Mirskiemu, notar. 
w Sompolnie pow. kolskiego: 

Złoty Krzyż Zasługi po raz drugi za za- 
sługi na polu pracy społecznej: dr Broni- 
sławowi Taszyckiemu, sędziemu Sądu Ape 
lacyjnego w Poznaniu. 

Złoty Krzyż Zasługi po raz pierwszy za 
zaśłagi ha polu pracy społecznej: Władysła 
wowi Berkanówi w Poznaniu, Zofii Dzianot 
towej w Gnieżnie. 


Pan Prezes Rady Ministrów nadał: 


Srebrny Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu pracy „połecznej; Stani- 
sławie Srodulskiej, naucz. szkoły powsz. w 
Poznaniu. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej: 


Dezyderiuszowi Józefowi Bajerowi w Kole, 
Stanisławowi Wesołowskiemu w Kole. 

Za zasługi na polu pracy społecznej i za 
wodowej: Władysławowi Bisikiewiczowi w 
Gnieźnie, Anieli Gąsiorowskiej w Poznaniu, 
Janowi Malinowskiemu w Gnieźnie, Józefa 
wi Przybyszewskiemu w Gnieźnie, Marcino 
wi Sieczkowskiemu w Gnieźnie, Stanisła- 
wowi Trawczyńskiemu w Poznaniu, Włady 
sławowi Urbaniakowi w. Poznaniu, Janowi 
Zdrojewskiemu w Gnieźnie. 

Brązowy Krzyż Zasługi za zasługi na po 
lu-pracy zawodowej: Adamowi Adamczy- 
kowi w Kole, Kazimierzowi Jadczyńskiemu 
w Kole, Stefanowi Łopatce w Kole, Leono- 
wi Wincentemu Schniederowi w Poznaniu, 
Zygmuntowi Kmiecińskiemu w Poznaniu, 
Feliksowi Kolaltowi w Poznaniu, Józefowi 
Kostce w Poznaniu, Franciszkowi Suchoc- 
kiemu w Swarzędzu. („Monitor Polski nr. 
280). 


opiekę lekarską nad rodzinami bezroboł- 
nych, Kończąc swe przemówienie, prele- 
gentka wzniosła okrzyk na cześć Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej, entuzjastycznie 
podchwycony przez 

W dyskusji zabierali głos kandydaci 
z listy nr, 3 Narodowego Obozu Pracy Sa- 
morządowej Marciniakowa, Pietrzykowski, 
Kąkolewski, Talarowski i Michał Jankow- 


Komunikat ORBISU 


Ciekawe i korzystne 


wycieczki zagraniczne 


w okresie gwiazdkowym 
i noworocznym 


Informacje I zgłoszenia 


P.B. P. „ORBIS“ 


Poznań, pl. Wolności 3 


oraz placówki w Woj. Pozn. _ 


ski, podzielając słuszność wywodów refe- 
rentki. 

W końcu przemówił dr Konopiński 
— kandydat z listy nr 3, który podkreślił, 
iż przez 18 lat pracy t zw. „Stronnictwa 
Narodowego” w samorządzie Poznania nie 
dobrego nie zdziałano dla ludzi pracy — 
leży więc obecnie w ich własnym intere- 
sie, aby w dniu 18 grudnia oddali swe gło- 
sy bez kreśleń na kandydatów z listy nr 3 
N, O. P. S. Omi bowiem tylko znają potrze- 
by i bolączki ludzi biednych i godnie po- 
trafią reprezentować w Radzie Miejskiej 
ich interesy, 

Zebrani solidaryzując się z wywodami 
mówców, zadecydowali oddać swe głosy na 
listy N., O. P. 8. — ponieważ program N. 
0. P. S. najlepiej odpowiada dążeniom naj 
szerszych mas pracujących. (£) 


Podniosłe zebranie NOPS 
na Górczynie 


W sali kina „Polonia” przy ul. Marsz. 
Focha 174 na Górczynie odbyło się wczo- 
rajszej niedzieli o godz. 4,30 po południu 
zebranie przedwyborcze Nar. Obozu Pra- 
cy Samorządowej, któremu przewodniczył 
czołowy kandydat listy nr. 3 w okręgu 
VIII, znany, od lat najmłodszych w tej 
dzielnicy Poznania zasiedziały, około roz- 
woju Górczyna niezmiernie zasłużony, i o- 
gólnym cieszący się szacunkiem p. Stani- 
sław Grzegorzewicz, Na zebraniu tym, któ- 
re przy wypełnionej do ostatniego miejsca 
sali miało przebieg nadzwyczaj ' poważny, 
przemawiali kandydaci na radnych z listy 
NOPS w okręgach górczyńskich pp.: SŁ 
Grzegorzewicz, Wróblewski, Sobański i 

Zasadniczy, bardzo obszerny, głęboko 
ujęty referat na temat potrzeb Górczyna i 
pracy w Radmie Miejskiej - wygłosił p. Sta 
nistaw Grzegorzewicz. Licznie zebrani wy: 
borcy nagrodzili gorącymi oklaskami bar- 
dzo rzeczowe przemówienie p. Stanisława 
Grzegorzewicza, wznosząc pod koniec ze- 
brania okrzyk na ceść Polski oraz na zwy- 
cięstwo list NOPS w dzielnicy w 
skiej, 

Niezakłócone najmniejszym  zgrzytem 
wielkie to zebranie przedwyborcze przecią- 
gnęło się w podniosłym nastroju od gode 


N4,30 do 7 wieczorem, 
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Dwie wystawy malarskie 


W salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk- 
Mych przy Placu Wolności 18, otwarta zo- 
stała wczoraj wystawa gwiazdkowa, obej- 
mująca malarstwo, rzezbę, grafikę i cera- 
mikę artystów z Poznania, 

Wystawę tą reprezentują prawie wszy- 
soy artyści miejscowi w liczbie 46, miano- 
wicie: Augustynowicz, Bartel,  Batycki, 
Beer, Bieńkowski, Bogusławski, Chełmoń- 
ska, Dąbrowa, Dziurzyńska - Rosińska, Ei- 
chlerowa, Graczyński, Hannytkiewicz, Ka- 
baciński, Kaim, Kornicka, Krzeszowa, Krzy 
wiec, Kuglin, Kusztelanówna, Lanżanka, 
Lisiecki, Malinowska, Mazurkiewicz, Modli 
bowski, Muknłowska, Obrąpalska, Ożźmino- 
wa, Oźmin, Pajzderska, Petrycki, Pęcher- 
ska, Plater - Zyberk, Podgórski, Powidzka, 
Raniecki, Roguski, Schule,  Smogulecki, 
Sonnewend, Szczawińska, Szmyt F.„ Wal- 
kowski, Wojtkiewicz, Woźniak, Zabłocka 
i Żok. 

Salon otwarty jest w dnie powszednie 
od godz. 11—17, w niedziele i święta od 


godz, 12—15, 
Wstępne 50 gr dla młodzieży: kształcą- 
cej się gr 25. 
| had 
m 


W „Salonie 35” przy Placu Wolności 4 
odbyło się otwarcie wystawy Związku Pla- 
styków. . Wystawa obejmuje dzieła Cheł- 
mickiej, Małachowskiej, Studzińskiej, Krzy 
żańskiego, Spychalskiego, Potworbwskiego, 
Taranczewskiego, Oźminowej, Oźmina, Wro 
nieckiego, Piaseckiego i innych. 


Poświęcenie tablicy powstańców 


Wczoraj poświęcono płytę pamiątkową 
na dziedzińcu Kolegiaty Poznańskiej, ufun 
dowamą przez Związek Powstańców i Wo- 
jaków im, Fr. Ratajczaka, Na płycie tej 
wyryto 69 nazwisk zmarłych członków To- 
warzystwa, 

Uroczystość poświęcenia poprzedziło ma- 
bożeństwo w kościełe farnym, na które 


przybyły liczne organizacje powstańcze, 
pnzedstawiciele władz samorządowych i 
wojskowych. 


Po odsłonięciu tablicy odbyła się aka- 
dęmia w Pałacu Działyńskich z okazji tej 
uroczystości, 


— —— 


Z ekranu 


Kino „Słońce“ — „Jezabel“, 

Film, który oglądaliśmy na sobotniej 
premierze w „Słońciw , wyróżniony został 
na tegorocznym pokazie wenećkim. Stano- 
wi to już o nocie, jaką dziełu temu pósta- 
wiła krytyka. Pozatem występująca w „Je- 
zabel' w roli głównej Betty Davis, o- 
trzymała nagrodę za najlepszą kreację ak- 
torską Ameryki z roku 1938, właśnie za od- 
tworzenie postaci Julii w omawianym fil- 
mie. Trzeba przyznać, że znana nam z „For 
tancerek" Betty Davis, wstąpiła w swym 
ostatnim filmie na wyżynę artysty- 
czną, na której spotyka się z uznanymi 
wielkościami. Akcja filmu rozgrywa się w 
Nowym Orleanie przed wojną północy z po- 
łudniem. Ekscentryczna dziewczyna postę- 
powaniem swym zraża sobie narzeczonego, 
któreśo w gruncie rzeczy prawdziwie ko- 
cha. Konsekwencje ne dają na siebie długo 
czekać — narzeczony zamienia się w męża 
innej. Inny wielbiciel ginie w poje uz 
przyjacielem. Lecz wybucha żółta febra 
i Nowy Orlean średniowiecznymi sposoba- 
mi broni się przed epidemią. Ofiarą jej pa- 
da człowiek kochany przez jedną kobietę, 
a będący mężem drugiej. Która z nich po- 
śpieszy z nim na „wyspę Trędowatych”, na 
którą każdej nocy wywozi się chorych? 
Zwycięża grzesznica, bo tak wielkiej of'ary 
w jej mniemaniu potrzeba, by okupić mo- 
gła winę. Wielkim rozmachem inscenizacyj- 
nym, realizmem i autentycznością nacecho- 
wane są sceny ostatnie f:lmu, ukazujące 
nam Nowy Orlean walczący z epidemią, 

a 


maig 


l procentach: Oddziały policji 


Komunikat Gazowni Miejskiej 


Dnia 14 bm. o godz. 17 odbędzie się tra- 
dycyjny środowy pokaz gotowania i pie- 
czenia na gazie w Poradni Gazowni Miej- 


skiej przy ul. Grobla 15. Wstęp bez- 
płatny» 
ZEBRANIA 
Poniedziałek: 


Godz. 19.00 Związek Techników R. P. s6k- 
cja budownictwa w sali „Strzechy”, ul. 
Sew. Mielżyńskiego 23, I ptr, w podwó- 


rzu. 

Godz, 19,15 Sodalicja Pań zawodu kupiec- 
kiego — sekcja eucharystyczna — w sa 
li sodałicyjnej, św, Marcin 69. 

Godz. 19,30 Koło Literacko-Społeczne przy 
Uniw, Powsz, w świetlicy przy ul. O- 
grodowej 12. m. 2, 


„mandatów litewskich jest zup 


Wtorek, dnia 13 grudnia 1938 r. 


Nieudała ncieczka mordercy ministra Pierackiego 
znajduje swój epilog przed sądem w Peznaniu 


W najbliższym czasie odbędzie się w 
Poznaniu sensacyjny proces przeciwko Mi 
chałowi Kuśpisiowi ze Sławczan w Mało- 
polsce Wschodniej, Piotrowi Zaborowskie- 
mu, b. strażntikowi więziennemu z Grodzi- 
ska Mazowieckiego, oraz Wincentemnu Ku- 
jawskiemu, strażnikowi 'więziennemu we 
Wronkach. 

Michał Kuópiś obrządku gr.-kat. odbył 
karę 5-letniego więzinia we Wronkach. — 
Kuśpiś był organizatorem akcji uprowa- 
dzenia organizatora mordu śp, min. Pierac 
kiego, Bandery, który został — jak wiado- 
mo — skaazny na dożywotnie więzienie i 
przebywa od kilku lat we Wronkach, 

Michał Kuśpiś nawiązał kontakt z Pió- 
trem Zaborowskim, a ten z Wincentym Ku 
jawskim i we trójkę organizowali projekto 
wane uprowadzenie Bandery. Kuśpiś ð- 
fiarował obu spólnikom 40 tys, zł za wyko 
nanie uprowadzenia, z czego 20 tysięcy 
miał wypłacić odrazu a na 20 tys. wysta- 
wić czek, płatny w jednym z banków u- 
kraińskich we Lwowie. 

Zarówno gotówikę, jak i częk miała pod- 
jąć we Lwowie żona Kujawskiego, przy 
czym pieniądze miał jej wręczyć nieznany 
osobnik, 


Kinoteatr „$ W IT“ 


św. Marcin 65. 


Co do czeku, to Kujawska mogła przed 
uprowadzeniem Bandery sprawdzić jego 
pokrycie w banku. 

Według planu, Bandera miał być upro- 
wadzony z Wronek w dniu 7 sierpnia za 
granicę niemiecką. W tym celu szajka za- 
angażowała również szoferów, którzy mieli 
przewieźć Bamderę z Wronek za granicę i 
tam go porzucić jako kokainistę, Pierw- 
szą rozmowę nawiązał Kuśpiś z Zaborow- 
skim w Warszawie ma placu Małachowskie 
go. Kuśpiś wręczył Zahorowskiemu i Ku- 
jawskiemu pewną sumę na początek robo- 
ty. 

Władze wczas wykryły mrojektowaną 
akcję i aresztowały spólników, Sprawa 
budzi zrozumiałą sensację, gdyż nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Kuśpiś dzia- 
iul w porozumieniu z czynnikami zorgani- 
zowanymi w OUN i zdołał do swej zbrod- 
miczej roboty wciągnąć również i Polaków. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że do roz 
prawy zgłosił się jako obrońca Kuśpisia 
adw. Suchenek Lwowa, Wszyscy spól- 
nicy szajki znajdują się oczywiście w wię- 
zianiu, przy czym wyniki śledztwa trzyma- 
ne są w tajemnicy. Szczegóły przedsta- 
wiają się bardzo sensacyjnie. 


JACK HOLT i FAY WRAY 


w wielkim filmie sensacyjnym p. t. 


„CZARNY KSIĘŻYC“ 


Na wyspie Haliti — gdzie panuje okrutny obrząd 
pogański — toczy się zawrotna akcja tego filmu. 


Czytelnikom w Mogilnie 


do wiadomości 
Z przyczyn od Administracji „Nowego 
Kuriera” niezależnych, niedzielny numer 
naszego pisma nie doszedł do rąk wszyst- 
kich prenumeratorów w. Mogilnie, za © 
ich niniejszym przepraszamy, 


Komunikaty 


— Fragmenty z bojów powstania wish 
kopolskiego, Na powyższy temat w ra 
mach Cykłu Odczytów Historyczno - woj- 
skowych mówić będzie dzisiaj dr Wł. Le- 
wandowski, Wstęp 20 i 10 gr. We wtorek 
ks, doc. A, Roszkowski w ramach Powsze- 
chnych Wykładów U. P. wygłosi odczyt p. 
t. „Gospodarka planowa”, Wstęp 30 i 5 
. Odczyty. będą się odbywały w sałi 
17-tej Coll. Minus o godz. -tej. : i 

— Kościół 00. Franciszkanów, Uroczy- 
ste nabożeństwo misyjne z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem — odbę- 
dzie się o godz. 19-ej, 


Komunikaty teatralne 


— "Teatr Wielki, Dziś tatr nieczynny. 
Wę wtorek operetka „Szczęśliwej podróży” 
Przedstawienie związkowe, W czwartek, 
15 bm, wznowiony zostanie w nowej insce 
nizacjj dramat muzyczny D'Atberta „Nizi- 
ny”, który należy do najlpszych dzieł sce- 
nicznych słynnego kompozytora. W dra- 
macie tym wystąpi gościnnie Wanda Wer- 
mińska, 


— Teatr Polski, Dziś w poniedziałek 
„W perfumerii". We wtorek przedstawie- 
nie zawieszone, W środę i czwartek „Te- 
kla” J. Kossowskiego z p. Wieczorkowską 
w roli tytułowej, 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” w 
Pasażu Łuaczaka. Tydzień bieżący upłynie 
w Teatrze Marionetek pod znakiem baśni 
„Awantury Arabskie”. W następnym ty- 
godniu nowa premiera, na którą złoży się 
fantazja sceniczna napisana przez L. Re- 
jewskiego pt. „Złota Korona Króla Mrozu”. 
Przedstawienie codziennie © godz. 5 po 
i ohana, Wstęp dla dzieci 20 groszy, 


TELEGRAMY 


Dramatyczne dni Kłajpedy 


Oświadczenie dr. Neumanna w sprawie Kłajpedy 


Telegram własny „Nowego Kuriera“ 


77" Kłajpeda, 12, 12. 

(z. k.) Dzień przedwyborczy w Kłajpe- 
dzie po najwyższym napięciu aż po wezwa- 
nie ze strony dr Neumana i Bertuleita do 
zerwania wszelkiej łączności z Litwą, nagle 
w paoros godzinach wieczornych centrala 
niemieckiej akcji wyborczej w oficjalnej 
enuncjacji podała, że Niemcy pst rze 24 
pragną dojść do kompromisowego załatwie- 
nia w sprawie kraju kłajpedzkiego. 

Wywiad .udzielony dr Bertuleita, za- 
stępcę przywódcy Niemców kłajpedzkich, 
mówił o tym, że Niemcy kłapedzcy pragną 
autonomii kulturalnej i gospodarczej, bez 
przeprowadzenia granicy między krajem 
kłajpedzkim a Litwą. 

Zmiana ta spowodowana została zarzą- 
dzeniem Berlina, który został seen | 
stanowiskiem mocarstw europejskich - 
nośnie akcji niemieckiej w Kłajpedzie. 

Ustalone w ostatniej chwili decyzje przy 
wódców niemieckich nie były respektowa- 
ne przez tłum, Po ulicach krążyły bojówki 
niemieckie, które demolowały sklepy ży- 
dowskie. Do poważsych starć doszło na 
przedmieściach Kłajpedy, gdzie przeciwko 
narodowym socjalistom wystąpiły bojówki 
partii socjalistycznej, w której grupują się 
nietylko Litwni ale i Niemcy. 

Dla dziennikarzy przybyłych do Kłajpe- 
dy litewskie czynniki urzędowe wydały o- 
biad, w czasie którego litewskie czynniki 
urzędowe bynajmniej nie kryły, że sprawa 
ie przesą- 
dzoną na niekorzyść Litwy, i nie spodzie- 
wają się więcej aniżeli dwa do trzech man- 
datów na ogólną cyfrę 29 mandatów do Sej- 
miku Kłajpedzkiego, W roku 1933 Litwini 
posiadali pięć mandatów. 

Narodowi soda głosują prawie w stu 

pomocniczej 

powołane do Pozwana porządku  legity- 

mują przechodniów. Litwini narażeni są na 

szykany. Wielu z nich, nie spełniwszy swe- 

$0 obowiązku obywatelskiego, wraca do 
omu. 

Po ulicach kursują samochody z e A 
wiami o barwach Niemców. kłajpedzkich, 
ze swastykami i rozlegające okrzyki: „Heil 
Hitler". I 

W. godzinach południowych doszłó dó 
starć między ludnością katolicką opuszcza- 
jącą kościoły a bojówkami niemieckimi 
wspomaganymi przez Niemców, ' członków 
oddziałów. bezpieczeństwa. 

Na gmachu Dyrektoriatu kłajpedzkiego 
w godzinach południowych wywieszono cho 
rągiew ze swastyką, którą usunięto dopiero 
na żądanie gubernatora. Oddziały policji 
pomocniczej usiłowały przeszkodzić usuwa- 
niu chorągwi. 

W miejscowościach kraju kłajpedzkiego 
śdzie Litwini. stanowią zwartą większość, 
bojówki niemieckie przysłane z Kłajpedy u- 


Godz. 20,00 Tow, Młodych Przemysłowców, | sżłowały terrorem zmusić ludność litewską 


przy ul Podgórnej 10. 


4 


do wstrzymania się od wyborów. W wyni- 


ku starć 16 osób przewieziono do szpitala. 
Ranni rekrutują się przeważnie z bojówek 
niemieckich, które zostały rozpędzone drą- 
gami i widłami. Bojówki używały broni pal 
nej, zabijając dwu Litwinów. 
„7 Kłajpeda, 12. 12. 

(z. k.) Pod koniec dnia wyborczego 
w Kłajpedzie doszło do zajść, które po- 
ciągnęły za sobą szereg ofiar. Otóż w 
godzinach wieczornych. sądząc z frek- 
wencji głosujących stało się widoczne, 
że wielu Litwinów wstrzymało się od 
głosowania z uwagi na stosowany terror. 
Niemcy wylegli na ulice, manifestując na 
rzecz Rzeszy i przyłączenie Kłapedy do 
Niemiec. Ulicami miasta ciągnęły po- 
chody, które demolowały nie tylko skle- 
py żydowskie ale i litewskie. Policja 
ingerowała bezskutecznie. 


Samochodami ciężarowymi z miej- 
scowości pozakłajpedzkich sprowadza 
się ludność niemiecką dla urządzenia 
wielkich manifestacyj. 

Dr Neumann oświadczył naszemu 
współpracownikowi — że ostatnie ġo- 
dziny wyborów rzuciły dokładne świa- 
tło na stosunki panujące w Kłajpedzie. 

Nie ma mowy o żadnych kompromi- 
sach. Przy Litwie moglibyśmy zostać 
jedynie gdyby zaśwarantowano nam zu- 
pełną autonomię a Rzeszy pełne prawo 
korzystania z portu kłajpedzkiego. 

Obecnie my będziemy dyktowali wa- 
runki Litwie lub też pójdziemy do Rze- 
szy. Zresztą z wynikami wyborów po- 
jadę do Berlina, bo jesteśmy zawsze do 
dyspozycji naszej Ojczyzny. 


Gorączka przedwyborcza 


Kilkadziesiąt osób zostało poturbowanych w starciu 


Telegram własny 


M] Warszawa, 12. 12. 

(ss) Ubiegła niedziela zaznaczyła się 
wzmożoną agitacją wyborczą, Odbyło się 
około 120 zebrań. Wczoraj od samego rana 
rozpoczęła się akcja ulotkowa, która w dn. 
dzisiejszym wzmogła się podwójnie. Po uli- 
cach miasta jeżdżą samochody z orkie- 
strami, wzywające do głosowania. Dość czę 
sto dochodzi do starć między poszczególny- 
mi grupami. 

M, in. w dniu dzisiejszym rano w północ- 


Zjazd kółek rolniczych 
Telegram własny 
MJ Warszawa, 12. 12. 


(ss) W niedzielę odbył się walny zjazd 


kółek rolniczych, pod przewodńictwem p. 


sen. Malskiego, W zjeździe brał udział 
również p, min. Poniatowski, któremu ze- 
brani urządzili burzliwą owację. 

M. in, przemawiał również przedstawi- 
ciel wielkopolskich organizacyj rolniczych 
który zawrócił się do p. ministra z prośbą, 
aby przeprowadził na radzie mimistrów u- 
chwałę zwiększającą 'procent Polaków 
wśród sprzedawców wyrobów monopolo- 
wych i dostawców do instytucyj państwo- 
wych i samorządowych, 


„Nowego Kuriera" 

nej dzielnicy miasta doszło do bójki między 
agitatorami Str. Narodowego a PPS. W wy 
niku starcia kilkadziesiąt osób zostało po- 
turbowanych. Jednego uczestnika bójki za- 
brało pogotowie. 

Jak się wydaje w wyborach, jakie odbę- 
dą się w przyszłą niedzielę, zdecydowane 
zwycięstwo odniesie Obóz Zjednoczenia Na 
rodowego, który powinien zdobyć około 60 
mandatów. 


KCopEszne)g 


Km, VII 1989-38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu, VII rewiru Wincenty Potaczek, mają- 
cy kancelarię w Poznaniu przy ul, Wierz- 
bięcice 66, na podstawie art. 602 k. p. ©. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 grudnia o godz, 11 w Poznaniu, Małe 
Garbary 9, odbędzie się I-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z: różnych gar 
tunków skór oraz przyborów szewskich — 
oszacowanych na łączną sumę 2575,15 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy= 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczony 

Poznań, dnia 3 listopada 1938 w. 


(—) Potaczek, 
Komornik. 


Orędzie w sprawie otwarcia 


Express Kujawski, wtorek 13 grudnia 1938 r. 


01131 


| Obrady 


P. I. R. 


Instytutu Wyższej Kultury Religijnej we Włocłiwku nad sprawami małych gospodarstw 


| 
Doba obecna i czasy najbliższe, które w odrodzonej Ojczyżnie 


sprzeczne z sobą, a w istocie do tego samego zmierzające: wyniku, 
mianowicie do poniżenia godności ludzkiej i ludzkiej wolności — czu- 
jemy jakby instynktownie, że jedna tylko przed nami otwiera się dro- 
gə Polski Chrystusowej, tej odwiecznej Polski ojców naszych, a je- 
dnak wciąż nowej, wciąż doskonalącej się, odrzucającej bez żalu to co 
przestarzałe i zbliżającej się coraz więcej do ideału owej „Civitas 
Dei“ — Królestwa Bożego. 

W tym pochodzie wzwyż i naprzód pójdzie przed Narodem 
Inteligencja polska, Inteligencja katolicka, Jednakże dziś ona sama 
wyczuwa, że ku spełnieniu tej wzniosłej roli czegoś jej jeszcze nie 
dostawa. Posiadając rozległą wiedzę w wielu dziedzinach nauki ludz- 
kiej, czuje niedostateczność swej wiedzy religijnej. | nie można jej 
z tego powodu czynić zarzutu, — nie miała wprost sposobności, by 
rozszerzyć i pogłębić wykształcenie swoje w tym kierunku. 

Czas najwyższy, by jej umożliwić uzupełnienie zaniedbań, otwo- 
rzyć przed nią obfite skarbnice nauki Bożej, by nią ubogacona pew- 
niej i radośniej pełniła swą wielką służbę dla Chrystusa i Naredu. 

Teologia dla wszystkich! Oto hasło naszych czasów. Dla 
wszystkich inteligentnych katolików, nade wszystko dla dusz ofiarnych, 
pragnących mieść swój trud i mozół w dziele apostolstwa, w „dziale 
gotewania drogi Pańskiej w Polsce — w dziale Akcji katolickiej, 

Na wzór rozpoczętej już w innych diecezjach pracy otwieramy 
„lnstyłut Wyższej Kultury Religijnej" we Włocławku, który pod kie- 
runkiem Ks. Profesora Dr Stefana Biskupskiego swą działalaość nie- 
bawem rozpocznie. 

Do Inteligencji katolickiej diecezji, a zwłaszcza miasta Włocław- 
ka, zwracam się z gorącym apelem, by skorzystała z otwartych źródeł 
wiedzy religijnej dla dobra własnego i pożytku swej polskiej i kato- 


lickiej pracy. f 
+ KAROL RADONSKI 
Biskup Włocławski 


Swięty Mikołaj 
w gościnie u skarbowców 


Celem dostarczenia dzieciom hnmoru, zwłasźcza, gdy przed 
wesołej i atrakcyjnej rozrywki, | „groźnym” obliczem św. Mikołaja 
oraz dążąc do dalszego zbliżenia | stawały dorastające panienki. pię- 
wzajemnego na gruncie towarzy- |knie odmawiając paciorki i recytu- 
skim rodzin kólegów skarbowców, jąc tabliczkę mnożenia. Ale i nie- 
Zarząd Koła Związku Pracowni-|jedna łezka popłynęła 'ze strwo- 
ków Skarbowych we Włocławku |żonych oczek u tych najmłodszych 
urządził dnia 7 b.m. tradycyjną | pociech, lękliwie  wyciągających 
zabawę — „św. Mikołaja" dla |rączki po torebki z łakociami. 
dzieci w lokalu własnym ma ul.| -W- dalszym ciągu zabawy dzieci 
P.O.W. 7. zasiadły przy stołach do podwie- 

Na zabawę przybyło ponad 50 |czorku, poczym odbyła się leteria 
milusińskich i ich redziców. De fantowa, pedczas której wszystkie 
wesołe bawiących się dzieci wy- dzieci rozlosowywały piękne fanty. 
szedł św. Mikołaj, ciągnąc za.so-q Oczywiście każdy los był wygra- 
bą sanki pełne podarunków, któ-|ny. Tańce i zabawy dziecinne za- 
rymi obdarzył zebraną dzieciarnię | kończyły miłą uroczystość, 

Dużo było przy tym śmiechu i Jang. 


Cenniki 1 ujawnienia cen 
w przedsięblorstwach handlowych 


Wobec stwierdzenia braku cen- przedsiębiorstw cenniki na artykuły 
ników i ujawnienia cen, Roa powa mogę użytku, przeznaczo- 
przypomiaa, że, zgodnie z obowią-| ne na sprzedaż, a nadto ujawniać 
zującymi w tej mierze przepisami, |ceny bezpośrednio na tych artyku- 
posiadacze wszelkiego rodzaju ię: 
przedsiębiorstw sprzedaży Raz, Cenniki winny zawierać: |) na- 
zani są posiadać w lokalach tych|zwę towarów, 2) cenę, 3) firmę 
lub nazwisko posiadacza przedsię- 
biorstwa, 4) adres firmy lub po- 
siadacza przedsiębiorstwa, 5) datę 


tegumina Z serem sporządzenia cennika. 


4 jaja, 4 kopiate łyżki cukru Cenniki te należy umieszczać na 
mączki (pudru), 10 dkg masła,j miejscu widocznym, dostępnym dla 
20 dkg sera, 5 dkg migdałów słod- | kupującego. 
kich i kilka gorzkich, 4 łyżki buł-! Cenniki, jak również ceny ujaw- 
ki tartej, "|; p. proszku do piecze- nione bezpośrednio na przedmio- 


nia Dawa, masło do wysmarowa- p 3 
nia i bułka tarta do wysypania tor- tach powszechnego użytku, należy 


townicy. Masło utrzeć na pianę, |podać czytelnie, jasno, oraz w spo- 
dodawać po kolei żółtka i prze-|sób nie budzący żadnych wątpli- 
tarty ser, sparzone i zmielone mi-| wości co do ich treści, przy czym 
gdały i bułkę tartą zmieszaną z |ceny te winny się zgadzać z ee- 
proszkiem do pieczenia Dawa na |nami istotnie pobieranymi. 
przemian z tęgą pianą z pozosta-| W końcu Starostwo podkreśla, 
łych białek. Upiec w tortownicy |że winni niezastesowania się do 
dobrze wysmarowanej masłem i|powyższych postanowień ulegną 
wysypanej bułką tartą. Po wyło-|w drodze administracyjnej karze 
żeniu na talerz można posypać cu- | aresztu do 3 miesięcy lub grzywny 
krem mączką (pudrem). do 3000 złotych. 


| Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski. 


i 


W dn. 30.X1 1938 r. obrado- 
wała w Pomorskiej Izbie Rolniczej 
Komisja do spraw organizacji go- 
spodarstw małych. 
| Poza członkami Komisji w obra- 
dach wzięli udział: delegat Mini- 
sterstwa Rolnictwa i R. R. p. inż. 
Chyliński, prezes Izby p. Jan Do- 
nimirski, delegat Urzędu Woje- 
wódzkiego p. radca Bacia, Dyre- 
kter Oddziału Państw. Banku Kol- 
nego w Grudziądzu inż. |. Kal- 
|czyński, Dyrektor Izby p. inż. J. 


runków gospodarczych Pomorza, 
akcja organizacji gospodarstw ma- 
łych jest metodą pracy nad pod- 
niesieniem produkcji gospodarstw 
o ogromnym znaczeniu, że osadnic- 
two na Pomorzu musi być tą akcją 
w całości objęte i że akcja ta wy- 
daje pożądane wyniki. 

Natomiast stwierdzono, że ilość 
zatrudnionych instruktorów w akcji 
organizacji gospodarstw m. jest za 
mała i domagano się znacznego 
jej zwiększenia, co pociąga za so- 


;mujący esady na ogół nie zna wa-! 


Buczek.  Rełerentem Komisji był | bą konieczność zwiększenia dotych- 
inspektor p. W. Pietraszewski. czasowych zasiłków na ten cel ze 
Na przewodniczącego Kemisji|strony Ministerstwa Rolnictwa i 
powołano jednogłośnie p. Augu- 
styna Serożyńskiego, a na jęgo za- 
stępcę p. Franciszka Rząsę. 
Tematem obrad Komisji były| "ZIE 


metody i zakres dotychczasowy. D; N 
lectio i ME 


| pracy w wykonaniu akcji organiza- 


leji gospodarstw małych, plan pracy | 
jaa rok przyszły i sprawy budżetowe. Z PROSZKIEM 
Po szczegółowym  przedyskuto- DOPIECZENIA 


waniu wyżej wymienionych na ) N, 


Komisja przyszła do przekonania, | 

że pożądanym jest, by akcją pro- 
wadzoną przez lzbę Rolniczą objąć a: oo TORE ANER, 
w miarę posiadanych sił fachowych | BJ - ) : i 

nie tylko osadnictwo, ale i również f DR.A WANDER S.A. 
gospedarstwa prywatne. ` KRAKOW 
ı Komisja- stwierdziła, że wobec SW 
tego, iż element osadniczy, etuży--| , 


N 


Do 81 grudnia r.b. 


| można składać podania o ulgi 


Pomorska lzba Rolnicza podaje 
do wiądomości właścicieli gospo- 
darstw relnych, obciążonych nale- 
żnościami rentowymi byłych prus- 
kich władz i iastytucyj agrarno - 
finansowych, że Urząd Wojewódzki 
Pomorski tylko do dnia 31 grud- 


nia 1938 r. przyjmować będzie 
podania o przyznanie ulg na pod- 
stawie art. 16 rozporządzenia Pre- 


zydenta R.P. z dnia 24.10.1934. 

Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 842) 
i że podania wniesione po tym 
terminie pozostaną bez rózpatrze- 
nia. 


ulgi powyższe ubiegać się mogą 
jedynie ci właściciele włości rento- 


| dą wych, którzy nabyli je de dnia 
TABLETKA 


PIRIN 


PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


l lipca 1932 r.i ich głównym 
zajęciem oraz źródłem utrzymania 


jest rolnictwo. 


Sygnatura: 1Il. Km. 711/38, 696/38 i 452/38 


Obwleszczenie o licyłacj] ruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Ill-go rewiru Kazi- 
mierz Podczaski, mający kancelarię we Włocławku przy ul. Reymon- 
ta Nr. 35 na podstawie art. 604 K.P.C, pedaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 15 grudnia 1938 r. odbędą się licytacje: 

|) w terminie |-rzym o godzinie |4-ej w Józełkach. gm. Cho- 
decz, ruchomości, należących de Karola i Adeli Gara, składających 
się z 80 korcy żyta w ziarnie, oszacowanege na łączną sumę 
zł. I 040. 

2) w drugim terminie o godzinie 14 w Lubieniu-Kuj, w Młynie 
„B-ei Jędrzejewskich" ruchomości, należących do Marii Nowak, skła- 
dających się ze zboża (żyta, jęczmienia i owsa), oszacowanego na 
sumę zł 597. 

, „Ruchomości można oglądać w dniu licytacji -w . miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 
KOMORNIK: K. Podczaski. 
Dnia 12 grudnia 1938 r. 


TUAN Eri wdw VLTEWOARCNT PUT KN OOZAZCZEF PRE AE ZEE 
Sygnatura: Km. Il. 1022/38. 


Obwieszczenie o Iicytucji ruchomości, 


Komomik Sądu Grodzkiego we Włecławku Il-go rewiru Wła- 
dysław Młodzianke, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 
Ni 7 na podstawie art. 602 k. p. e. podaje de publicznej wiadomości, 
że dnia 21 grudnia 1938 r. e godz. 8.30 w maj. Dębice, gm. Smi- 
łowice, pow. włocławskiego, odbędzie się |-sza licytacja ruchomości 
należących do Włodzimierza Haacka składających się z 30 metrów 
pszenicy w słomie oszacowanych na łączną sumę zł 900. 

, „Ruchomości można oglądać w daiu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej eznaczonym. 


Komornik: W. Młodzianke. 
Włocławek, dnia 10 listopada 1938 r. 


E , i 
h Książnica Kopernikańska | 


i i 
w Toruniu | 
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Zwraca się uwagę na to, że oj 


Odwołane Zebranie 


Z przyczyn od nas niezależnych ` 


zmuszeni jesteśmy odwołać wy» 
znaczone na dzień 14 b.m. ze- 
branie redaktorów współpracują- 
chych z DIAK. komunikując jedne 
cześnie, że nowy termin został wy- 
znaczony na dzień 17 grudnia r.b. 
godz. 16, przyczym po zebraniu 
odbędzie się uroczystość poświę- 
cenia i otwarcia Wystawy Dobrej 
Prasy 1 Książki — Dzwonnica 
przy Katedrze. 

O przybycie na zebranje i uro- 
czystość otwarcia Wystawy uprzej- 
mie prosimy. 


Mininraci dom 
we Włecławku poszukuje od 
| stycznia 1939 r. b. urzędnik 
samorządowy za otrzymane miesz- 


kanie, Mogę złożyć kaucję 
lub poręczenie hipoteczne. 


Wiadomeść w Administracji 
„Expressu Kujawskiego”. 


Czasopisma nadesłane 


y (Guzetu Przemysłowo - Rzemieśl, 


Dwutygodnik M 24 treść: 


Goście z Niemiec w Warsza- 
wie. Metedy pracy nad odrodze- 
niem rzemiosła w Niemczech. 
Brać w polskie ręce rzemiosło. O 
formy zabezpieczenia kredytów 
rzemieślniczych. Dokształcanie za- 
wodowe jako nowa forma walki z 
bezrobociem. Jak się rzemieślnicy 
— żydzi organizowali. Przed wy- 
borami do Rady Miejskiej w 
Warszawie. Pomoc zimowa naszym 
obowiązkiem. Dla oszczędzających 
Porady prawne. Dział ogłoszeń. 


Adres Red. Adm. 
Miodowa 14. 


Warszawa 


Morze 
Nr. 12 treść: 


Problem kontynentu afrykańskie- 
go. Po ostatnich zwycięstwach 
japońskich. Kolonie Hiszpanii. W 
stronę jaskrawej Północy. Obiad 
na dnie Bałtyku. Na Zaolziu. 
Góry schodzące nad morzem. W 
pegoni za słońcem. Sprawy kolon- 
ialne. Kronika kolonialna. Z życia 
organizacji. 

Adres Red, Adm. Warszawa 
Widok 10. ` 


„Tygodnik Handlowy” 
N 23 treść: 


Problem hurtu pe roku. Hurt 
spożywczy, a sprawa aprowizacji 
kraju w czasie wojny. Informacje 
o polskich źródłach zakupów. 
Rezwój kupieckich hurtowni Spół.- 
dzielczych. Zdobywanie powodze- 
nia. Wiadomości z życia ergnizacji 
Dział branżowy. Finanse. Sprawy 
skarbowe i podatkowe. 


Adres Red. Adm. Warszawa 
Zielna 50. 
REG" DNA TO 203 


Dyżur lekarski I apteczny 


Dyżur apteczny — p. UWlanowskiej, Stary 
Rynek 14, tel. 13-63. 
Dyżur lekarski — dr. Szummot, ul Ko- 
ściuszki 17, tel. 12-94. 


D: WYNAJĘCIA w ceń- 


trum miasta 3 pokoje z kuch- 
nią z wygodami. Wiadomość 


w Admin. Expressu Kuj. 


Zakł, Gref. p.t. „B.CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| 
| 


